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Wyświeciliśmy charakter polityczno-za 
czepny, jaki starano się nadać oddawna i 
nadano faktycznie religijnej uroczystości św. 
Metodego w Rosji. Każdy dzień nowy przy
nosi świeże fakta, wskazujące jak ostry i jak 
daleko sięgający uczyniono instrument poli
tyczny z tej uroczystości, każdy dziennik 
rosyjski żłobi coraz wypukłej dążności i 
z n aczen ie , jakiemu miały obchody metodju- 
szowskie służyć jako wyraz Jeden z tych 
dzienników idzie tak daleko, iż woła: ,.Histo 
rvezne ‘ — czytaj: polityczne „dzieło sło
wianofilów naszych już dokonane, dziś ono 
przeszło w uznanie rosyjskiego ludu !u

Zanim by dzieło politycznie, czy histo
rycznie dokonanem zostało, dużo wody mu
siałoby upłynąć; tymczasem wszakże sama 
dążność sprawia nieszczęścia i cierpienia na 

Te nieszczęścia bliżej nas może do- 
innvch — o wielu z nich mówić 

choć każdy je czuje. Trudno 
mówić o cierpieniach, które 
bieżących faktach się przeja-

udziału 
ma ty

świecie. 
tyczą, niż 
nie chcemy, 
wszakże nie 
dotkliwie
wiają. Mówiliśmy o ukazie, zatwierdzającym 
w szkołach ludowych polskich język rosyjski 

wykładowy dla polskiej dziatwy wie
śniaczej, jako o podarku z epoki metodju- 

a uroczystości w królestwie Kon-

jako wykładowy dla 
śniaczej, j " nA
szowskiej; a ux wuj ----
gresowem odprawiane, świadczą, w jakim 
duchu ma być prowadzone to wychowanie 
ludu. Wiadomości urzędowych dzienników 
rosyjskich wyliczają wiele innych miejsco
wości w Królestwie, oprócz przez nas po
danych, gdzie odprawiano te uroczystości 
rzekomo religijne słowiańskie, na które od- 
komenderowywano uczącą się młodzież, i 
pojono wykładami ad hoc rzekomo literac- 
kiemi, do których wciągano parafie katolic
kie, gdzie się to udało, lub gdzie tego wy
magała miejscowa polityka.

W  takiej to chwili tygodnik w Peters
burgu po polsku wychodzący Kraj, używa- 
j w y dla swobodniejszych warunków cenzu- 
ralnych, pod jakiemi wychodzi, znacznego 
reeełtiflwei* między publicznością i mający 
obszerne w sfeucefb togo związki, występuje 
Z propagandą panslawizmu literackiego pod 
egidą Rosji, chce zaprowadzić poufno-umy- 
słowe dopełnienie tego, co wielka polityka 
rosyjska wytknęła, i do tej roboty wprzę- 

Polaków. Cieszy się on, że uroczystość 
dając środki pieniężnegnąc

Hw. Metodego, u o , ^ ______
wiańskiemu Towarzystwu Błahodietielnemu,
pozwala doprowadzić do skutku „ogólno-sło 
wianską etnograficzną wyprawę na półwy- 
8eP Bałkański^ postanowioną w grudniu r. 
1879. w ['etersburgu, i najżarliwiej podnie
ca polskich uczonych do wzięcia udziału w
tej wyprawie.

Kraj się bynajmniej nie łudzi co do 
dążeń tej wyprawy; jakkolwiek ją  w piękne 
ubiera słowa, nazywa ją  objawem solidarno
ści słowiańskiej, rozchwianej od wieków, przy 
czem szydzi naprzód z tych, którzyby nie 
chcieli współuczestniczyć w tej solidarności, 
Jakiej ostatnią podnietą są świeże uroczysto
ści rosyjskie, jako z raroyów wyłączności

sło-

prawy" ogłoszony był w Prawitielstwiennym 
Wiestniku już w 1880 roku, jakkolwiek na 
razie „brakło środków pieniężnych", -  mnie
mamy że innych środków brakło wówczas, 
które dziś stają się możebnemi, aby tę wy
prawę spuścić na wody politycznego pansla
wizmu rosyjskiego. Spuszcza ją  też „Sło
wiańskie błahod. Towarzystwo", czy kto tam 
za niem stoi, a nieść ją  będzie ku wytknię 
tym celom prąd tego poczucia, które eufemi- 
cznie nazwane zostało poczuciem rosyjskie
go ludu przejętem od słowianofilów, a z któ 
rego w dniach obchodu metodjuszowskiego 
cieszyły się właśnie dzienniki rządowe, że 
jest poczuciem sfer rządowych. Do 
w takiej to wyprawie zuchwalstwo 
goduik petersburgski, wzywać Akademię u 
miejęt ności krakowską i Towarzystwo przy
jaciół nauk poznańskie, nie mówiąc już o udzia
le prywatnych uczonych!

Tygodnik petersburgski ma niestety peł
ne poznanie tej roboty zniweczenia, jakiej 
chce dokonywać w społeczeństwie polskiem, 
mimo frazesu bowiem, że kombinacje i dą
żności polityczne mogłyby być pominięte, 
sam na poparcie swej zachęty dodaje, iż 
współudział zalecają „powody współczesne da
jące się wielu względami usprawiedliwić.“ 
Znamy te powody, które mają złocić drogę 
zbrudzenia się i służby, wprost sprzeczną z 
dążeniami do samodzielnego rozwoju polskie
go społeczeństwa, polskiej kultury, polskie
go narodu.

Kraj dobrze wie jakie to są służby, 
jakkolwiek wysuwa naprzód nazwisko Pypi- 
na, jako niegdyś inicjatora tej uczonej wy
prawy, Pypina, niegdyś literackiego wroga 
słowianofilów. Tenże sam Pypin wszakże 
skłaniając głowę przed prądem rządowym, 
w tymże samym roku 1879, w którym pod
niósł projekt wyprawy, czy nieco przedtem, 
dokonał zwrotu dużo dzielniejszego od wszy
stkich słowianofilów na służbie rządowej, wy
stępując z myślą zbliżenia językowego i zjedno
czenia literackiego ludów słowiańskich. Dziś 
zaś Kraj nie tai przy tej swojej nagónce 
nieszczęśliwych Polaków do rosyjskiego obo
zu, ani pod jaką egidą, i przy jakiej okoli- 
czpości, ani Za jakie środki i na pożytek 
jakich dążności ma przyjść do skutku ta u- 
czona wyprawa na półwysep Bałkański, a 
poprzód zapewne do ziem bliższych, i gwoli 
czemu mają być zorganizowane te stosunki 
słowiańskich uczonych pod prezydencją ko
mitetu petersburgskiego.

Myli się Kraj, aby ktokolwiek z pol
skich uczonych, g dnych tego nazwiska, a 
który nie zatracił w sobie poczucia narodo
wego, wziął udział w tej wesołej robocie 
zniszczenia własnego narodu i związku ludów 
słowiańskich z zachodnią cywilizacją — ża
den nie weźmie, z wyjątkiem moralnych nę
dzarzy. Pod jednym tylko względem K ra j 
się nie myli, że doniosłemi są owoce pracy 
nauki polskiej nietylko dla własnego narodu, 
nietylko dla cywilizacji, lecz i na polu ba
dań słowiańskich, dla wszechstronnego po
żytku tychże ludów — i nie potrzebował on 
nawet z tychże prac wyliczać niektóre. 
Ale z tych prac i zasług przeszłości wypły
wa właśnie nie współudział 
panslawistycznych robotach,

skich w imię rosyjskiego cezaro papizmu i 
azjatyckiego absolutyzmu — wbrew ich wła
snym dążeniom narodowym !

Smutny już dosyć jest sam przez się 
objaw poniżenia, że się przychodzi rozpra
wiać na polskiej ziemi z podobnemi zachę 
tami, ogłaszanemi w polskim języku przez 
pismo mające czytelników wśród polskiej 
ludności.

W Izbie pruskiej odegrał się także 
smutny epizod w dniu onegdajszym, przy 
rozprawie o zniesieniu zamknięcia subwencji 
państwowych dla arcybiskupstwa gnieźnieńsko 
poznańskiego.Rozprawę, która doprowadziła do 
odrzucenia wniosku, podamy jutro. Tu tylko 
chcemy zaznaczyć, że minister Gossler roz
wodząc się o wyjątkowem stanowisku tej 
dyecezji, jakoby wrogiem dla rządu z powo
du dążności narodowych, wygadał się, iż rzą
dowi idzie o zniesienie tytułu prymasa ko
ścioła polskiego u przyszłego arcypasterza 
dyecezji, tytułu jakoby niebezpiecznego, za
pewne nie dla rządu pruskiego i Niemiec. 
W ogóle wypada nam zwrócić uwagę, że 
znowu rozpoczął się czas dla polityki nie
mieckiej, w chwili obecnych zawikłań mię
dzynarodowych, czynienia uprzejmości Rosji, 
najłatwiejszym kosztem, kosztem naszym.

R esk ry p tem  cesarsk im  i  d. 23. 
bm . sss ta la  Izba poalów R ad y paś- 
stw a rozw iązaną i  now e w ybory za
rządzone, a t o :

d la  k u r j i w iejsk iej na 2. czerwca, 
dla  m ie jsk ie j n a  8., 
d la  Izb h an d low ych  na  10., 
a d la  k a r ji d w orsk iej na  11. c*er- 

wca.
Czy ten termin jest jednakowy dis csłej 

Anstrji, nie wiemy, — taki z&ś zostsł podany 
obwieszczeniem namiestnika, p. Zaleskiego, któ 
re dziś w południe w mieście w trzech języ
kach rozlepiono, ale redakcjom nie nadesłano.

w rosyjskich 
lecz zakaz su- 

i*rozumu, ~aby nie przykładano ręki dopolskiej.Od dawien dawna rząd rosyjski przy-' mienia i rozumu, a.VJ .— r - , 
gotowywał i tę robotę uczoną. Program „wy-1 dzieła jednoczenia żywiołów etnicznych słowian

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 24. kwietnia.

( Diło o wyborach do Bcdj p ii i tw i  s knr/l mlaft. 
— Zjazd dziekanów prawosławnych w Warszawie 
1 narada gubernatorów nad apozobami a mocnienia 
prawoalawla w Królestwie. — Nota Giersa. Zdanie 
pism berlińskich o jej doniosłości. — Kompromis, 
projektowany prsez Standarda. Ileby zyskała 

Rosja).

W artykule p. t. „Wybory i nasze miasta* 
Diło radzi m i e s z c z a ń s t w o ,  aby nie dało 
sobie więcąj narzncać kandydatów na posłów, 
ale aby poprowadziło przyszłe wybory tak, iżby 
w parlamencie wiedeńskim mogło mieć nie pro
szonych, ale s w o i c h  w ł a s n y c h  f a c h o 
w y c h  o b r o ń c ó w .

Diło pisze dalej tak :
„Doszła nas właśnie głucha wieść, że pod

niesiona przez nas Bprawa w prywatnych kół
kach rozbieraną była dosyć wszechstronnie. 
Boimy się przecież, aby me pozostawiono jej 
w powiciu na lepsze czasy i aby „wysocy poli- 
tykarze z synedrjonu" nie zdławili tej słabej 
dzieciny w pieluszkach albo też nie sterory- 
zowali inicjatorów tej myśli jakiemiś tam fan
tomami groźnego niebezpieczeństwa dla krajn i 
narodu polskiego na wypadek, gdyby przy wy
borach przyjść miało do lekkiego rozdwojenia.

„Według naszego zdania, rozdwojenie takie 
nie może nikomu przynieść jakiejkolwiek szkody.

Byłoby ono zresztą tylko pozorne, a wobec ko
rzyści, któreby osiągnęły miasta, gdyby intere
sów swoich doglądały swemi własnemi oczyma i 
broniły ich własnemi argumentami — zupełnie 
usprawiedliwione.

„Czy sprawa ta uwieńczoną zostanie po
myślnym reznltatem, nie chcemy wróżyć, ale z 
czystem sumieniem zapewnić możemy jej inicja
torów, i e r n s k a  l u d n o ś ć  w m i a s t a c h  
p r z y j m i e  j ą  c h ę t n i e  i d o ł o ż y  s t a r a ń  
d o j e j z r e a l i z o w a n i a .  K w e s t j a  n a r o 
d o w o ś c i o w a  mu s i  w t y m  w y p a d k n  
s t a n ą ć  n a  d r u g i m  p l a n i e ,  bo chleb 
powszedni, którego a nas tak nie bogato, tu
dzież rozwój przemysłu i handlu, które zmono 
polizowały obce ręce, nie pozwolą wziąć góry 
antagonizmowi narodowemu. Niechby miasta po 
tworzyły tylko wspólne Komitety wyborcze, a 
rzecz nie byłaby tak trudną, iżby jej niemożna 
było podołać."

Dnia 9. bm. zjechali się -  jak donosi Noto. 
Wremia — wszyscy dziekani prawosławni z 

Królestwa do Warszawy celem przedstawienia 
się arcybiskupowi swemu Leoncjuszowi po po
wrocie jego z Petersburga. Podczas ich pobytu 
w Warszawie odbywały się równocześnie pod 
przewodnictwem jenerał-gubernatora Hurki na
rady kilku gubernatorów z Królestwa i innych 
osób nad sposobami umocnienia prawosławia w 
granicach ehełmsko-warszawskiej dyecezji pra
wosławnej. Do obrad tych dziekani nie zostali 
dopuszczeni.

P rieiptatę 1 ocłoiaemla p n j ja t ą j f  >
We LWOWIE bióro administracji..Gazety Bar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. S. Ogłoszenia
w P&ryiu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Ba/.* 
ajencja pana Adama, Bue Clóment 4, Paris; w Wie
dniu Otto Maaas, (Haasenstein et YoglerJ nr. 10, 
Welflschgasse, A. Oppellk, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergssse IB. Rudolf Mosse, Seiler- 
stitte nr. 2., Henr. Sehalek, 1. Wollseile 14 
Maurycy Stern, Wollseile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warauwie Rajchman et 
Frendler Sanatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejaoa objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

Beklam y w rubryce „Nadesłane" 
30  et. od wlersko.

przydanej angielskiej komisji, że jeżeli się nie 
myli, nota ta  zawiera nieco więcej w sobie niż 
grożącą chmarę — j e s t  o n a  o z n a k ą  b u  
r z y.

do rządn an- 
tłumaczeniu,

Nota Gliersa z d. 12. kwietnia 
gielskiego opiewa w dosłownem 
jak następuje:

„Depesza jen. Komarowa, której treść za
komunikowałem pana, zawiera pożądane wyja
śnienia o wypadkach, które doprowadziły do 
najświeższego zajścia. Nie mamy nic do doda
nia, apelujemy tylko do mądrości rządn Wiel
kiej Brytanii, aby zastanowił się nad sytuacją, 
której charakter i groza wyjaśnione zostały 
przez te zajście. Jest dla nas zgoła niemoźli- 
wem, przyczyny tego zajścia nie widzieć w 
w o j s k o w y m  c h a r a k t e r z e ,  jaki rząd an
gielski nznał za stosowne nadać komisji grani
cznej. Od chwili, w której otrzymaliśmy wia
domość o eskorcie wojskowej, która towarzy
szyła komisji, zwróciłem nwagę lorda Thornto- 
na na nieprzyjemności, jakie z tego powoda wy
niknąć mogą, a zdanie moje powtarzałem z co
raz większym naciskiem, gdym spostrzegł, że. 
nieliczna zraza eskorta wzrastała ciągle 1

„Przyjacielskie nasze przedstawienia nie zo
stały uwzględnione, łatwo też można było prze
widzieć, że Afganie nwaźuć będą pojawienie się 
tej wojskowej misji za przyrzeczenie, iż będą 
wspomagani, i za zachętę w ich pożądliwości.

„Nie chcemy zapuszczać się w dokładne ba 
dania natury czynności komisji angielskiej, nie 
możemy atoli pominąć milczeniem okoliczności, 
że niektórzy oficerowie, którzy należeli do świ
ty, k i e r o w a l i  r u c h a m i  w o j s k  a f g a ń -  
s k i c h ,  i że głośne echo z j a z d u  e m i r a  z 
w i c e k r ó l e m  indyjskim, jak niemniej zazna
czona tamże p o s t a w a  n i e p r z y j a ź n a  przy
czyniły się bezwątpienia do tego, że Afganie 
nabrali odwagi do kroków prowokacyjnych, 
które przez reprezentantów wojskowej powagi 
Rosji nie mogły być ścierpiane.

„Uwagi te czynimy dlatego tylko, aby n- 
sunąć wszelki pozór umyślnego albo z góry u- 
planowanego zaczepnego postępowania ze stro
ny rosyjskich jenerałów. Jedyną zaś konkluzję, 
do jakiej dójść chcemy, jest zaznaczenie n a 
g l ą c e j  k o n i e c z n o ś c i  p o ł o ż e n i a  k o ń c a  
d w u z n a c z n e j  s y t u a c j i ,  k t ó r a  g r o z i  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  Sądzimy teraz je
szcze, ostatnie zajście nie zamąci rokowań, 
których celem jest wzmocnienie dobrych stosun
ków między obydwoma państwami. Giers m. p. 
Petersburg d. 31. marca 1885 r. st. st."

*resztą wszystkie w ogóle pisma 
berlińskie, powiada o nocie Giersa, żądającej 
w sposób, co prawda, uprzejmy, ale równocze
śnie stanowczy usunięcia wojskowej eskorty,

Pomimo mnożących się ciągle oznak wojen
nych, do których należy bezwątpienia świeżo 
publikowana, a przez nas wyżej podana nota 
Giersa, dyplomacja, a po za nią część prasy 
próbuje nieustannie jeszcze konflikt angielsko- 
rosyjski załatwić na drodze pokojowej. Angiel
ski Standard podaje następujące warunki, pod 
któremi mogłoby przyjść do kompromisu:

„Spotkanie się komisarzy granicznych, an
gielskich i rosyjskich, ma nastąpić w Pul-i-Cha- 
tun. Rosja złoży przyrzeeseme, że podczas czyn
ności komisji nie posnnie się naprzód, a Afga
nie nie przedsięwezmą żadnych kroków celem 
zajęciu napowrót opuszczonych stanowisk. Pas 
neutralny będzie miał za granicę z jednej stro
ny linię, proponowaną przez Lessara, z drugiej 
liuię z Ak-Tepe do Pnl-i-Chatnn, łącznie z 
Pendżbeh, ale z wyłączeniem Pnl-i-Chatnn. Ko
misarze otrzymają instrukcję wynalezienia po
między temi liniami granicy odpowiedniej, któ- 
raby się ciągnęła z punktu o cztery mile na 
północ od Meruczaku do jakiegoś pnnktn na 
południe od Pul-i-Chatun. Na podstawie przy
jacielskiej ngody z emirem Rosja otrzymałaby 
Pendżbeh."

Z tego wszystkiego najważniejszem byłoby 
nstąpienie Rosji Pendżbeh. Jakie strategiczne 
korzyści osiągnęliby Rosjanie przez obsadzenie 
tej miejscowości, wykazuje jen. Hamley w 2Y- 
mesie. Według niego zyskują Rosjanie:

1. Drogę strategiczną do Heratn.
2. Możność obejścia Zulfikarn, gdyby tego 

była potrzeba dla obrony Heratn.
3 Możność opanowania głównej drogi z 

Heratn do Balchu i Kabulu, wychodzącej z 
Pendżbeh.

4. Środki umożliwiające pochód na Kabul 
od strony morza Kaspijskiego.

5. Wiele dróg górskich nad rzeką Kuazk, 
które wiodą do Heratu przez inne pnesmyki.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 22. kwietnia.

„% Wobec licznie zgromadzonych członków 
obu Izb i przy wielkim ndziale publiczności, 
która już wnet po jedenastej godzinie szczel
nie zapełniła przeznaczone dla niej miąjaca, 
zamknął cesarz dziś o godzinie dwunastej mo
wą od tronu sesję Rady państwa. W zebranej 
publiczności przeważały damy, mianowicie z a- 
rystokracji; obecni byli też korespondenci wszyst
kich znaczniejszych pism zagranicznych. W loży 
dyplomatycznej zauważyliśmy nuncjusza papie
skiego mons. Vanntelli ego, ambasadora fran
cuskiego hr. Foncher de Carcot a, ambasadora 
niemieckiego ks. Reossa, ambasadora angielskie
go sir P&geta i innych dyplomatów. Członko
wie oba Izb weszli do sali na kwadrans przed 
przybyciem cesarza z marszałkami swymi na 
ezeli. Hr. Trantmansdorf obrany był w mnudor 
swego nrzędu dworskiego, dr. Smolka przybył 
we fraku. Członkowie polscy pierwszej Izby, za
równo jak  i członkowie polskiego Koła posel
skiego w licznym stawili się komplecie. Pomię
dzy pierwszymi zauważaliśmy dziś także hr. 
Alfreda Potockiego, przybyłego wczoraj z Ni
cei. Hr. Potocki ubrany był w mundur geheim- 
ratowski, wszyscy inni parowie polscy przybyli 
w kontuazach. Strój narodowy przeważał także 
znacznie u posłów polskich. Oprócz p. Smolki 
jeszcze kilka było we frakach, niewielu w mun
durach urzędu swego, pp. Roman Potocki i Cha
miec w mundurach szambelańskich, poseł Kloc
ki w mundurze oficera ułanów. Polski strój na
rodowy przyjemnie odbijał od wszelkich in 
nych strojów, bo aczkolwiek mundury niektóre, 
mianowicie dygnitarzy dworskich, jaskrawszemi 
uderzały barwami i większem świeciły, boga
ctwem, opięte i ciasne, niektórym, mianowicie

Kronika Stanisławowska.

(Dokończeni*.)

bo tak nazywają w 
Towarzystwa mnzy- 
jest szanowny Bule-

M o n i u s z k o w i e ,
Stanisławowie członków 
c*nego, którego prezesem 
®ław Szameit, inżynier, grywają na swoich kon
certach utwory: Gomółki, Karpińskiego, L ipiń
skiego, Komorowskiego, Chopina, Moniuszki, 
Wieniawskiego, Zientarskiego, Dobrzyńskiego, 
Roguskiego, M. Romaszkana, K. Mikulego, Za- 
Ryckiego, Jareckiego, Z. Noskowskiego, W. Za
rusk iego  i wielu innych obok kompozycyj cu
dzoziemskich; mnzyką swoją i śpiewem podno- 
®*ł uroczystość narodowych, historycznych ob
chodów, niezapominaiac — ia nŁ «ńw»łe
“oią w kościele.

śpiewie
TT MWPU1D1U. , , .

„Miłośnicy", bo tak  nazywają tfl C* °“ 
flawniej istniejącego Towarzystwa muzy™; r  
d ą tk u  się dąsali, ale przysłuchując się J*r  y 
tonom narodowej mnzyki, wyszli z ob łędu  
dzoziemczyzny i przekonali się. że i Pol*?? P 
siadają także mistrzów melodji i harmonii- s ia 
ło się więc z nimi, co się zwykle dzieje w ta
kich razach z obojętnymi wskutek nieświado
mości, to  jest zmienili swoje gnsta, i dzisiaj są 
‘ówniet jak Moniuszkowie gorliwymi zwolenni
kami narodowej muzyki.

Obecnie więc mamy dwa towarzystwa mu
zyczne, niczem nieróżniące się co do zadań, ja
kie spełniają; oba pożytecznie pracują i wpły
wają na rozszerzenie zamiłowania muzyki w na
szym grodzie.

Byłoby rzeczą pożądaną, ażeby się mogły 
Połączyć w jedno wielkie towarzystwo. Jest to

jednak na teraz życzenie, które się nie prędko 
spełni, „Miłośnicy" bowiem na propozycję po łą
czenia odpowiedzieli „Moniuszkom" odmownie.

Istnienie dwóch w jednem mieście muzy
cznych korporacyj nie jest bez pewnej korzyści, 
leez zachodzi pytanie, czy takowa równoważy 
szkody, jaką każdy rozdział i niezgoda wywo
ływać zwykły?

Korzyścią jest współubieganie, które bywa
bodźoem do rozwoju f postępu w udoskonaleniu 
sztuki; szkodą zaś jest wzajemna nieufność i 
zawiść w społeczeństwie, rozdzielonem na dwa 
obozy artystyczne, po cichu ze sobą walczące i 
obmawiające siebie w korespondencjach, wysy
łanych do pism lwowskich. Co jeden obóz po
chwali, dragi z pewnością zgani. Uznanie ogól
ne w tych warunkach stało się niepodobnem, 
krytyka zaś jest wprost niemożebną.

Dyrektorami artystycznymi obu towarzystw 
są  dwaj niepospolici jako wirtuozi i kompozy- 
torowie mnzycy, którzy umiejętność łączą z ta 
lentem, pracowitość z gorliwością.

Dyrektorem Towarzystwa miłośników mn- 
zyki jest br. M. Romaszkan, dziedzic dóbr pod 
Stanisławowem, Wykształcony we Wiednia pia
n ista; dyrektorem Towarzystwa muzycznego 
Moniuszki jest p. Michał Biernacki, z konser
watorium w Warszawie, uczeń Władysława Że
leńskiego, wirtuoz na wiolonczeli. Jest on przy- 
tem kierownikiem i nauczycielem w „Szkole ma- 
zycznej", którą Towarzystwo Moniuszków u- 
trzymuje od czasu swego założenia, nie żałując 
trudów i funduszów na jej ulepszenie.

Szkoła ta  czyni zadość rozsądnym wyma
ganiom. Nauka w niej jest systematyczną, grun
towną i tanią, przez co stała  się przystępną
dla mniej zamożnych.

Zasługuje na pochwałę urządzenie niedziel
nych wieczorków dla wspólnej zabawy. Muzy
ka, śpiew i deklamacja obok pogadanki wpły-

7 &,,D stosunków towarzyskich nie-
dość w Stanisławowie rozwiniętych. Małomia
steczkowe pretensje i zwyczaje stanęły na prze
szkodzie wyrobienia się wzajemnej pomiędzy 
znajomymi wyrozumiałości i życzliwości, która 
uprzyjemnia życie, jest jego ozdobą i warunkiem 
łatwych, miłych i trwałych stosunków. Nie
dzielne wieczorki zbliżają ludzi do siebie, nie 
są więc bez dodatniego wpływa na te stosunki. 
Sztuka służy w tym razie celom towarzyskim.
I  tak być powinno.

Błędne to określenie zadania sztuki, które 
w niej samej cel dla niej upatruje. Jak  życie 
nasze tak i sztuka zwracać się powinna ku te
mu, co jest wieczyście dobrem, pięknem i pra-
wdziwem   chwalebne tak • przezJaK prze* u j _
dzieła piękne słnżyć możemy Bogu i 

. Artystki i artyści, którzy o ten nie zspo-
minają i talentami swoimi wyrażając czucie i 

J- porywąją z sobą sercamyśl szczytną nawau, nąJwyi8iema ide-
słnchaczy w dążność ku j e g ^ . ^ ^ .  pamiąci
s ło w i, — zapiszą się
ofltfłu. . „

Pisząc te słowa mam w mojej myśli panie 
1 panów z obu muzycznych towarzystw, którzy 

uzyką i śpiewem hołd składali narodowej idei

B,
muzyką i śpiewem 
w pamiętne rocznice.

Piękny zaś -śpiew panien I. i pani 
który słyszeliśmy w kośflele ormiańskim w cza
sie świąt W ielkanocnych , zachęca nas do zro
bienia propozycji Tow. Moniuszki, aby wzięło 
w opiekę śpiew kościelny i doprowadziło swo- 
jemi staraniami i pracą do tego, aby lud śpie
wający owe stare, prześliciue pieśni nabożne 
po kościołach, śpiewał je zgodnie i dobrze.

Na zakończenie tej kroniki pozostawiłem 
wiadomość o wielkim w sali teatralnej koncer
cie, urządzonym przez „ToW. Moniuszki prąy 
współudziale orkiestry pułku 58. pod wyborną

dyrekcją p- M. Biernackiego.
Zasługuje ten koncert na szczegółową 

wzmiankę, bo dał nam poznać oryginalny utwór 
p. Biernackiego, który go stawia pomiędzy le
pszymi naszymi kompozytorami.

Utwór, o którym mowa, jest to kantata na 
solo, chóry i orkiestrę p. t. „Swaty", do słów 
Edmuma Wasilewskiego napisana.

Słyszeliśmy, że to nie pierwszy tego ro
dzaju utwór p. Biernackiego, że już poprzednio 
napisał kantatę p. t. „sobótki*, którą w wyjąt
kach dał poznać publiczności stanisławowskiej. 
„Swaty" wykonane były w całości, mogliśmy 
więc ocenić wyższy talent autora i poznać w 
nim muzyka uczonego, dla którego nanka har
monii i umiejętnego instrumentowania nie po
siada żadnych tajemnic.

Piękny iego utwór jest w duchowem pokre
wieństwie z Władysławem Żeleńskim. Wpływ 
ostatniego i podobieństwo charakteru mnzycc 
nego tłumaczy się tern , że autor niedawno 
przedstawianego we Lwowie „Konrada W allen
roda" był nauczycielem i mistrzem M. Bier
nackiego.

Spodziewaliśmy się, że autor rózsnuje swoją 
kompozycję na temat weselnych pieśni lada pol
skiego, że będą to „Swaty" krakowskie, że więc 
nuta narodowa rozbrzmiewać w nich będaie. 
Pod tym względem doznaliśmy zawodn. „Swa
ty" bowiem pana Biernackiego są mnzyką ko
smopolityczną , nie mają cechy oryginalności, 
jaką by im nadał ton melodji ludowej. Słowa 
tekstu opisują zwyczaj narodowy, mnzyką zaś, 
która ma go illnstrować, mogłaby być zastoso
waną do swatów jakiegokolwiekbądź innego 
narodu.

Czyniąc kantacie zarzut ogólny, tyczący się 
charakteru kompozycji, nie myślimy bynajmniej 
zmniejszać jej artystycznej wartości. O rodzaj 
i formę natchnienia spierać się z poetą nie mo

żna. Wydobyło się ono z jego duszy w takim 
kształcie, w jakim nam je  ©ado t i w nim tyl
ko możemy je oceniać.

K antata ma wielką saletę dramat yoanosci,
to jest wyraśa w tonach tę akcję, którą poeta 
słowami opisał. Napisana w kierunku nowszej 
muzyki, wątpimy, aby była kiedykolwiek po
pularną, lecz będzie zawsze ceniona przez znaw
ców jako utwór niepospolity. W preludiom jest 
wiele nczncia i poezji. W chórach mięszanych 
jest siła, dziarskość i swoboda, o ile one w mu
zyce wyrażone być mogą. Sola mniej się nam
podobały. . v . . .

Wykonanie nie zostawiało mc do życzenia. 
Solo śpiewały panna Eminowicz (sopran), pani 
Breindłowa (alt), p. Łzpicki (tenor). Chóry, tak 
żeński i męzki czynią zaszczyt śpiewakom To
warzystwa.

Część droga koncertu składała się z otwo
rów przez orkiestrę dobrze odegranych, jako to 
„Taniec szkieletów", prześliczny poemat symfo
niczny Siint-Saensa; pełne wdzięku „Marzenie" 
Schumana i piękny an trak t z opery „Mignon* 
Thomasa.

„Chór strzelców" Żeleńskiego zachwycił o- 
becnyćh. Cóż to za dzielni, ję irńa  i piękna me- 
lodja! Chór męzki, śpiewał ją doskonale nrzT 
towarzyszeniu czterech waltorni.

Na ostatek zachowa* nam p. Biernacki nie- 
porównanego, prześlicznego Mazura Moniuszki z 
strasznego Dworu." Słyszeliśmy g0 wfele ra
zy, lecz nigdzie me był śpiewahyz u k a f l l

śniawairA j oklaskami i okrzykami
śpiewaków do powtórzenia Mazura.

Uto działanie nuty narodowej! 
Stanisławów, 19. kwietnia 1885.

Nieznajomy.



osobom starszym, pochylonym nokiem, wprost 
karykaturalną nadawały postać ; w kontuszu 
wszystkim było do twarzy, każdemu dodawał 
on powagi.

Uroczystość odbyła się wedłng zwykłego 
ceremoniału; opis szczegółowy we wszystkich 
tutejszych dzisiejszych dziennikach już umie
szczony. Cesarza przy wejściu zarówno, jak w 
chwili kiedy po odczytaniu mowy od tronu salę 
opuszczał, głośnemi witano i iegnauo okrzyka
mi; dosłyszeliśmy obok „hoch!* także: „niech 
żyje!" „żivio“ i „«lava!“

Polacy mieli przyczynę zawołania z całego 
serca: niech żyje I bo mowa od tronu przy
jemną dla Galicji przyniosła zapowiedź. W  li
ście z 31. marca pod wpływem decyzji zapa
dłej w Izbie poselskiej, która uchyliła obrady 
nad sprawą regulacji rzek w Galicji, pisaliśmy: 
„według naszego przekonania wpłynęłoby... na 
uspokojenie umysłów w Galicji obrotem spra
wy te j mocno aaniepokojonych, gdyby w mo 
wic tronowej, zamykającej sesję Łady pahstwa, 
znalazła się wzmianka, k tóra pozostawiłaby na
dzieję, że sprawa regulacji rzek w Galicji i na
dal zostanie na porządku dziennym. Żywy o- 
sobiety udział, jaki monarcha dotychczas oka
zał dla dotkniętych nieszczęściem, pozwala 
mieć nadzieję, ie  takie uspokojenie opiuji na
stąpić może.*

Otóż przewidywanie nasze spełniło nię, ży
czenia kraju się stało zadosyć ustępem mowy 
od tronu, w którym monarcha powiada : iż dzieło 
regulacji rzek, rozpoczęte w Tyrolu i Koruta- 
nach, będzie trzeba rozciągnąć także ua kraje 
inne, m i a n o w i c i e  j a k  n a j p r ę d z e j  t a k  
ż e  n a  G a l i c j ę ,  dotkniętą tylu powodziami.

Ustęp ten, który w Galicji radosne znajdzie 
echo, wystarczałby sam oczywiście do nieprzy
chylnego przyjęcia mowy od tronu w organach 
prasowych lewicy. Nowa Presae krytykuje oschły, 
ii przedmiotowy ton mowy, nie nawiązującej 
w niczem do mowy wypowiedzianej w r. 1879 
na otwarcie sesji i podnosi iż nawet dla pra
wicy ton mowy był nieprzyjemną niespodzianką, 
ponieważ w żadnem miejscu nie aplaudowano.

Nam się wydaje, że gdyby prawica w ogóle 
miała zwyczaj aplaudowania wołaniem: brawo! 
podczas przemówień cesarskich, to miała wszel 
ką ku temu przyczynę w chwili kiedy cesarz 
powiedział że r z ą d  i w p r z y s z ł o ś c i  t e m i  
s a n e m i  b ę d z i e  s z e d ł  d r o g a m i ,  dążąc 
do osiągnięcia celu, „ k t ó r e  .(dosłowne to 
brzmienie) o d p o w i a d a  M o i m  z a m i a r o m  
ż y c z e n i o m  i n a d z i e j o m " .

Wszak to wskazówka doayć jasna na przy
szłość, a prawica z pewnością wszelką miałaby 
przyczynę przyjęcia jej huczuemi oklaskami, 
gdyby, jak powiedzieliśmy, miała zwyczaj obja
wiania swego aadowolenia podczas mowy cesar
skiej. Ale cała rzecz w tern, ie  posłowie z p ra 
wicy czują, i i  wszelkie oznaki zadowolenia lub 
konsekwentnie i niezadowolenia nie są aa miej
scu w obecności monarchy i w obec jego enuu- 
cjacyj.

Rząd z pewnością mógł mieć pokusę sko 
rzystania z okazji mowy tronowej dla poparcia 
polityki swojej wzmianką o przyczynach wywo
łanego sztucznie w ludności niemieckiej zanie 
pokojenia. Ustęp powyżej zacytowany, dowo 
lżący, iż postępowanie rządu zgadza się z in
tencjami monarchy, dowodzi, że była możność 
skorzystania z tej sposobności, a najlżejsza 
wzmianka byłaby wystarczyła do znacznego po
psucia szyków agitacji, przedwyborczej lewicy. 
Rząd okazał dużo powściągliwości, a według 
zdania naszego — taktu, że nie wyzyskał sposo • 
bności w tym kierunku. W ątpimy o tem, iżby 
w podobnych okolicznościach rząd lewicy np. 
taką samą się odznaczył powściągliwością; od 
lewicy zatem chyba się za to należy wdzięcz 
ność rządowi, który zresztą tem postępowaniem 
zamanifestował siłę swoją, nie szukając popar
cia środkami nadzwyczajuemi.

Ale organa lewicy dziś szczególniejszą mia
ły  przyczynę do niezadowolenia. Ich partja 
przygotowała manifest do narodn w formie 
sprawozdania poselskiego, którego poglądy na 
rezultaty działalności rządu i prac Rady pah
stwa oczywiście były odmienne od poglądów 
zawartych w mowie od tronn. Publikację ma
nifestu tego przygotowano na dziś rano, byłby 
się okazał na kilka godzin przed mową trono
wą, powszechne wzbudził zainteresowanie i mo
wę tronową na drugim planie postawił.

Plan był mądrze, chytrze nawet obmyśla
ny, ale prokuratorja fatalny zrobiła 8trich 
durch die Bechnung, konfiskując dziś rano pięć 
dzienników, które umieściły manifest lewicy. 
Poznamy go jeszcze niewątpliwie, tymczasem 
zamierzonego efektu nie osiągnie on już ku 
wielkiemn smutkowi reżyserów tego coup.

Bukareszt d. 20. kwietnia.

Rocznica urodzin króla Karola I. i ogłosze
nia Rumunii królestwem pokryła się głęboką 
żałobą całego bez wyjątku narodu, tem dotkli
wszą, ie  s tra ta  nie łatw o i nie w krótkim cza
sie powetowaną być może. Zeszłej bowiem nocy 
zgasł tu w 69. roku życia K o n s t a n t y  B o 
se  11 i , łączący w swej osobie przymioty 
Mazzinich, Garibaldich, Cavourów, typ prawdzi
wej wielkości charakteru i zasad — wszech
władny, rzec można, kierownik myśli rom ań
skiej, odnowiciel swej ojczyzny, opieknn szczery 
Indu, nieprzyjaciel zacięty wszelkich nadużyć a 
zarazem przebaczający osobiste urazy tym wszy
stkim, którzy wyniesienia się jego moralnemu 
zazdrościli.

Bojar z rodu, zerwał zupełnie od wielu 
la t z tradycjam i kastowemi, a poświęcił wszy
stko swoje dla odrodzić ia i uszczęśliwienia oj
czyzny. Młodym jeszcze będąc zyskał zaufanie 
kraju, którego też nigdy nie zawiódł. W y
gnany z ojczyzny wypadkami 1848 r., wyru
szył w smutną pielgrzymkę do Francji, a gdy 
ówczesna rzeczpospolita reakcyjnemi szatami 
przyodziewać się zaczęła i wolność myśli i druku 
ścieśniała, wspólnie z towarzyszem swej piel
grzymki Dymitrym Bratianem drukował bro
szurki maluśkiego formatu w di o &arni Dehou 
w Brnkselli i niemi apadłe serca narodu pod
nosił, idee rozjaśniał, do wytrwałości w rze
telnej pracy zachęcał, ducba repnbhkanizmu 
szerzył, a służalcze przywyknieuia rodaków 
swych zwalczał.

Posuwając poświęcenie się do skrajnej ab- 
negacji, ograniczając wydatki osobiste i swej 
rodziny do ostatecznych granic, wielki ten mac 
wrócił do ojczyzny po zawartym w Paryża 
traktacie z 1856. roku. Jemu to w istocie
przypisać należy połączenie w całość dwóch 
księstw Multan i Wołoszczyzny zastąpienie 
sta tu tu  Kisielewa konstytucją liberalną, podnie
sienie moralne i materjalne kraju, obalenie dyk
tatorskich rządów Kuzy w r. 1866., a w końcu 
i ogłoszenie królestwa dla utrwalenia bytu pań 
stwowego, mimo ie  do końca żyda nie prze
stał być radykalnym republikaninem.

W chwilach trudnych lab niebezpiecznych 
obejmował teki ministerjalne, które jednak sk ła
dał natychmiast, gdy trudności te usunięte 
zostały. Prezydent Izby poselskiej, z godności 
tej wyznwa się ochoczo, widząc potrzebę głosu 
swego w gronie posłów. Dziennikarz, jakim ani 
Francja, ani Aoglja, ani Niemey poszczycić się 
nie mogą, uprzejmie traktował swych przeci
wników, niezrównaną swą logiką zwalając w gru- 
r.y wszelkie solistyczne ich podstępy; bogaty 
przy otworzenia na świat oczn, po kilkodzie- 
sięcio-leiuiej mozolnej pracy, w czasie której 
nieraz dotkliwego doświadczył niedostatku zo
staw ił rodzinie tylko bardzo skromny spadek, 
■le też uwielbienie całego narodu, szacunek 
przeciwników, pamięć wieczystą i przykład, u- 
dowadniający, że byle naród chciał zaufać lu
dziom prawdziwie go kochającym, a nie własne
go wyniesienia się lub wzbogacenia szukają
cym, zostanie zbawiony, choćby bramy piekieł 
wszystkie swe siły na zniszczenie jego wytę- 
żyły.

Pogrzeb odbędzie się w d. 22. b. m. Mnóstwo 
osób zjeżdża się jnż z prowincji, by wziąć ndział 
w smutnym tym obrzędzie, w którym i król 
Karol ma osobiście złożyć hołd cnotliwemu a 
wielkiemu republikaninowi.

Mieliśmy tu wizytę potomka BernaJottego, 
króla Szwecji Oskara n  Przyjęcie było bardzo 
uprzejme, lubo nie wystawne. Podróż Oskara, 
jak wiadcmo, spowodowaną była chorobą syna 
jego w Konstantynopola, i jak urzędownie za
pewniają, wcale polityki na celu nie miała. 
Z tem wszystkiem optymiści i pesymiści, jednem 
słowem wszyscy w dyplomatyczne konszachty 
niewtajemniczeni, uporczywie utrzymują o ja
kichś układach . . .  z natchnienia ks. Bismarka 
pochodzących, co może pochodzi z toastu Ka
rola I. wzniesionego na cześć Oskara II., w któ
rym była wzmianka o Karola X II. i walecznym 
narodzie szwedzkim.

Ustawa o podatku gruntowym o której wam 
poprzednio pisałem, przez obie Izby przyjętą 
i przez króla sankcjonowaną została. Jakkolwiek 
nie jest ona bardzo liberalną, ze względu jednak, 
że ntrndni bojarom marnowanie za granicą 
własnych pieniędzy a znagli ich do jakiejkol
wiek przynajmniej produkcyjnej pracy, jako 
mor&Iizującą kastę niepoprawną, za bardzo uży
teczną przez naród jest uważaną.

“Paryż d. 19. kwietnia.
(«/. S.) Skutkiem wakacyj wielkanocnych 

zdrzemnęło się życie parlamentarne w Paryża, 
ale rozbudziło się po departam entach; Rady 
jeneralne się zebrały jak każdego roku w tej 
porze. W Epinal, gdzie p. J . Ferry  jest preze
sem Rady, mieszkańcy z wielkiemi objawami 
szacunku i przyjaźni przyjmowali go na dworcu 
kolei żelaznej, a wieczorem odbyła się uczta 
składkowa na jego cześć i były liczne patrjo- 
tyczne mowy.

W nowym gabinecie minister skarbu Cla- 
magerau podał się do dymisji, widząc jeszcze 
niemożliwość zastosowania różnych przekształ
ceń i zmian, jakie dawniej przez lat kilka zgła
szał i obmyśljwał, i dziwił się, dlaczego ów
czesny minister nie usłuchał jego pomysłów. 
Jeszcze to jeden dowód więcej, ie  inaczej się 
mówi inb chce się robić gdy się nie jest mini
strem, a zupełnie inaczej gdy się nim zostanie. 
Miejsce p. Clamagerana jako ministra skarbu 
zajął p. badi-Carnot, a po nim tekę robót pu
blicznych oddano senatorowi Demole. W ten 
sposób najzupełniejsza panuje harmonia w ga
binecie, który zebrał i któremu przewodniczy 
tak zdolny i zacny republikanin jak pan U. 
Brisson,

Wczoraj nadszedł telegram od jenerała 
Briere de 1'Isle, że rzeczywiście Chińczycy po
częli cofać się ku Ltug-Sonowl z jednej strony, 
a z drugiej odstępują od Kep w tył kn granicy 
chińskiej — a to w skntek przeduraowy poko
jowej, i pomimo że przed paru dniami jedna z 
tych kolnmn miała starcie z Francuzami, gdyż 
nie otrzymała była jeszcze rozkazów z Pekinu 
z powoda trudności w krają bez dróg, jakim 
jest ten bogaty Tonkio.

Minister spraw zagranicznych telegrafował 
do pełnomocnika franenzkiego w Chinach, 
ażeby z Szangaj udał się do Tien-Tsin dla za
warcia pokoju stanowczago z pełnomocnikami 
chińskimi na podstawie wiadomych warunków.

Radość tu panuje ogólna skutkiem tak ho
norowego i korzystnego zakończenia t-,i wojny, 
lecz dla powagi a nawet dla okazania Chińczy 
kom, iż Francja getową jest do dalszej woiny, 
sukkurs, a nawet sztab główny dla tamtejszej 
armii odpływa z Talonu częściowo, ale nieu
stannie.

Był tu kilkodniowy przestrach, nawet obja
wiający się na giełdzie — tym barometrze ży
cia cywilizowanych ludów w XIX. stulecia — 
wywołany zaczepieniem Afganów przez Moskali, 
aby z tego nie wybuchła wojna w Europie — 
ale popłoch tymczasowo ucichł.

Prasa tutejsza i jej najpoważniejsze orgaua 
zajmują się propozycjami Katkowa moskiew
skiego, jakie często nmiestcza w swoim dzień 
niku. ab* Prusakom dać Polskę po Wisłę wraz 
z W arszawą, a przez to knpić sobie Bismarka 
dla sprawy zajęcia Heratu i szkodzenia Angli
kom w Indjach, a nawet dostania się aż do 
odnogi Perskiej i tam się zawarować, coby było 
klinem dla synów handlarsko faryzenszowskiego 
Albiouu, tego rzeczywistego ciemięzcy wszel
kich Indów.

W środę, dnia 15. t. m , p. L Leger i*oz 
począł swe lekcje w „College de France* na 
katedrze „języków i literatur słowiańskich" 
wobec kilkunastu swoich kolegów, profesorów 
tego wysokiego aakładu, i może dwustu słu
chaczów z różnych gałęzi szczepu słowiańskie
go- Nowy ten profesor znakomicie oddał cześć 
swoim wielkim poprzednikom Adamowi Mickie
wiczowi, C. Robertowi i A. Chodźce. A że aż 
trzykrotnie z naciskiem pow tarzał: „Przede- 
wszystkiem w mych wykładach będę p a t r j o t ą  
F r a n c u z e m ,  i będę starał się utrwalić so
jusz z potęgą tak silną, jaką jest Słowiań
szczyzna przeciw wspólnemu wrogowi germań
skiemu... , oraz aby pogodzić Rosjan z Polaka
mi i t. d.* przeto zrozomieć moi ca, dlacz-go 
* tej zasady wychodząc był i jest tak przyja
zny dla Moskali. P. Leger dokończą tylko 
mrzonki E. de Girardina, a że świetnie się wy 

o Polakach i ich ojczyźnie, ie  zaręczał, 
1* będzie sprawiedliwym w Bwych lekcjac" — 
l*1-*j i°  też mu 1 dziękujemy naprzód za spra
wiedliwość, lecz prosimy, aby się nie trudnił 
godzeniem nas z... Moskalami.

Uczony profesor od lat przeszło dwudziestu 
zaszczycał nas swą przyjaźnią serdeczną, prze
to też po zejściu z katedry dał nam na pa
miątkę owo przemówienie całkowito, % którego 
czytał. Z tego więc ważnego dokumentu opra
cowujemy rozbiór krytyczny, k t ó r y  wam prze
ślemy jutro lub pojutrze.

Wczoraj ósma Izba tutejszego trybunału

karnego skazała oa miesiąc więzienia drukarza 
A. Reiffa za drak afiszów i okólników anarchi
stycznych, zaburzających spokój publiczny i na
rażających bezpieczeństwo publiczne. Odnośnego 
mityngu na placu Opery nie dopuściła władza.

We czwartek d. 16. bm. zostało tn zało
żone stowarzyszenie pod nazw ą: „Stowarzysze
nie bratnie literatów i dziennikarzy cudzoziem
ców, przyjaciół Francji i jej instytucyj legal
nych". (U,Aasociation frat-rnelle des Publiciates 
Etrangers Amis de la i  rance et des sos inatitu- 
tions legallea) Od dawna kilka z nas pracowa
ło usilnie, aby utworzyć takie uczciwo stówa 
rzyszenie, jako przeciwstawienie wszystkim tym 
publicystom, którzy za pieniądze bezczeszczą 
Francję i potwarczo kłamią, a o zawiązywaniu 
się tegoż w końcu marca wszystkie prawie 
dzienniki bardzo przychylnie pisały, i to z ró
żnych obozów politycznych, bo począwszy od 
orleahskiego Soleil przez Nation, Opiniom, Eve- 
nement aż do Rappel z 22. marca, wszystkie ob
szernie i pochlebnie o tem mówią, a mianowi
cie o czterech jego pierwotnych inicjatorach, 
między którymi i wasz korespondent ma za
szczyt się znajdować.

Do zarządu tego Stowarzyszenia zostali wy
brani: prezesem A. Vermond, deputowany de 
Seine et Oise, korespondent dzienników kana
dyjskich, wiceprezesem jenerał Caroll Tćvis, o- 
fleer legii honorowej, korespondent New-York- 
Times i Tribune de Chicago, skarbnikiem J . N 
Rayski, korespondent kilkn polskich dzienni
ków ; sekretarzem A. E. Badaire, korespondent 
Parlumenłaera z Wiednia, oraz dyrektor Part 
aer Correspondenz, La Correspondenc Faritienne; 
archiwistą Patrowicz, korespondent dzienników 
serbskich; członkami Rady pp. J . Dnchatean, 
orjentaiista, etnograf, korespondent dzienników 
naukowych włoskieh, H. Delavigne, dyrektor 
dziennika Helretie i korespondent innych dzien
ników szwajcarskich i Beffort-Pontier, korespon
dent L ’Independence Luxtmbourgeoise.

Je st przytem już ośmiu członków z różnych 
narodowości literatów i dziennikarzy. Każdy ta 
ki a przyjaciel Francji i jej instytucyj legal
nych, zamieszkały nietylko w Paryżu, nietylko 
we Francji, ale i poza granicami jej, ma prawo 
zostać członkiem, i zostanie nim, jeżeli życie 
jego jest i było bez skazy.

S tatu t Stowarzyszenia jest jnż uchwalony i 
obowiązujący wraz z wyborami dokonanymi na 
dwa lat. Hasłem naszem jest „Wszyscy za je
dnego — jeden za wszystkich". S tatn t przedło
żony został rządowi do zatwierdzenia. Celem 
naszym jest, wszelkiemi sposoby objaśniać się 
jak  najdokładniej i najszybciej o wszystkiem 
dla dobra dzienników, do których pisnjemy, a 
przez to dla korzyści czytelników, a kn temu 
cela uzyskamy u władz niezawodnie w snlkie 
ułatwienia. Adres Stowarzyszenia jest teraz: 
.55. rue de Rivoli a Paris*.

Sprawozdanie
0 stanie ozimin i postępie sięjby wiosennej, uło
żone z raportów statystycznych Towartystwa go

spodarskiego. *)

Wczesna i pogodna wiosna, chociaż zimna
1 wietrzna, sprzyja robotom w poln. Tylko na 
brak deszczu uskarżają się zewsząd. Posucha 
trwająca od samego początku wiosny, opóźnia 
wegetację spragnioną deszczu i ciepła. W iatry 
przeważnie północne oziębiają atmosferę.

W niektórych okolicach wielkie szkody tak
w oziminach w polu, lako też i w stertach czy
nią myszy, pojawiające się miejscami w niesły
chanej ilości. Najbardziej oskarżają się na tę 
klęskę w okolicach od Radek ku Komarnu i 
Gródkowi, gdzie z tego powodu w wielu miej
scach przeorano już nawet zwłaszcza pszenicę 
i koniczyny. Też same skargi nadchodzą z pod 
Glinian, gdzie także myszy znaczne szkody w 
pszenicy, a zwłaszcza w koniczynach wyrządzi 
ły. Z okolic Żnrawna i Bnrsztyna też same 
nadchodzą doniesienia. Ozimina w ogóle przed 
stawia się z tego powodu smntnie w tamtych 
stronach. Myszy bowiem zniszczyły ją  znacznie 
jeszcze w jesieni zeszłego roku. I  tutaj podo 
bnie jak około Radek i Gródka przeorano zna
czne przestrzenie pod owies. Tylko wcześniej 
sze oziminy zachowały się lepiej.

O z i m i n y  wyszły z zimy w ogóle bardzo 
p iękne; lecz posucha i zimne wiatry powstrzy 
mały wzrost tychże, a gdyby tak  dalej trwało, 
mogłoby im to znacznie zaszkodzić. Dotychczas 
wszakże pomimo tego urodzaj zapowiada się 
pomyślny.

P s z e n i c a  z wyjątkiem powyżej wymie
nionych okolic, gdzie ją myszy zniszczyły, 
wszędzie bardzo ładna. W sanockiem wczesna 
dobra; późniejsze średnie. Koło Chyrowa śre
dnie. Podobnież w okolicach Wojniłowa, wcze
sne piękne, późniejsze mniej dobre. W Zfrrzo- 
wskiem, Tarnopołskicm i w okolicach Zbaraża 
wszędzie pszenica dobra, miejscami bardzo pię
kna, koło Grzymałowa średnia, podobnież koło 
Czortkowa. W okolicach Halicza, Stanisławo
wa, Bołszowca, w miejscach wzgórzystych i su
chych dobra; w położenia mokrem po dolinach 
miejscami wymarzły korzenie, na wierzch na
ciskiem mrozów wydobyte; lecz po ciepłym de
szczu mogą się jeszcze odżywić i poprawić. W 
okolicach Borszczowa pszenica mierna, późne 
wcale nieobiecująee. W Kołomyjakiem w ogóle 
średnie, w powiecie śniatyftskim dobre.

Ż y t o  podobnie jak pszenica z zimy wy
szło bardzo piękne; lecz posncha teraźniejsza 
ma nie sprzyja. W ogóle żyta w c z e s n e  są 
bardzo piękne; p ó ź n e  znacznie gorsze; miej
scami nawet woefle złe.

W  okolicach Glinian są żyta bardzo mier
ne, zimowemi mrozami zniszczone; podobnież 
w powiecie żółkiewskim, koło Cnyrowa i Hali
cza, gdzie żyta nizko położone znacznie wy
marzły W Żłoczowskiem żyta wczesne dobre, 
późne złe. W Tarnopolskiem żyta bardzo pię
kne. Koło Czortkowa średnie. Zresztą przewa
żnie dobre.

R z e p a k  pięknie rośnie. Jest nadzieja, że 
w tym roku oda się i powetn!e straty  lat ubie 
głych w części przynajmniej. W okolicach Żn- 
rawna i Bnrsztyna rzepaki piękne. W Sanockiem 
miejscami zniszczone przez gąsienice jeszcze 
w jesieni, odnawiają się powoli z powoda zimna. 
Koło Niżankowic rzepak średni. W powiecie 
Jarosławskim bardzo piękny; gdzieniegdzie 
trochę wymarzł. W  Przemyskiem dobry; koło 
Podhajec mierny; w Żłoczowskiem w ogóle śre
dni; toż samo w okolicach Zbaraża. Koło Czort
kowa. Halicza, Borszczowa średni, ucierpiał od 
mrozów. W Kołomyjskiem dobry.

K o n i c z y n a  nie zazieleniła się jeszcze 
dobrze, skutkiem posuchy. Gdzie niegdzie po 
dolinach wymarzła zimą. Wogóle piękna, lecz 
wymaga ciepłrgo deszczu. W okolicy Cieszano
wa koniczyny średnie; toż samo w Sanockiem;

*) Sprawozdaniu te będą regularnie a i  do końca 
jesieni podawane; p. r.

w powiecie Jarosławskim  bardzo piękne; w Prze
myskiem dobre; toż samo w Żłoczowskiem w tych 
miejscach gdzie myszy nie uszkodziły. W  oko
licach Wojniłowa, Żnrawna, Bóbrki, Chodorowa 
koniczyny wszędzie dobre, toż samo pod Bro
dami i w powiecie Zbaraskim. Mniej piękne są 
w okolicach Grzymałowa, Czortkowa i Borszczo
wa. Koło Kozowy i Jeziorzan dobre. W Koło
myjskiem i koło Sniatyna średnie.

S i e j b a rozpoczęta ostatnich dni marca i 
z początkiem bieżącego miesiąca przy ciągłej 
pogodzie szła raźno, tak, iż dotychczas zasiew 
zboża wszędzie jnż prawie ukończony, z wyjąt 
kiem okolic górskich. Kartofle sadzić zaczęto, 
buraki także, a około Zaleszczyk, w powiecie 
Kołomyjskim i na Pokncin jnż i siew kukurn- 
dzy rozpoczęto. Ziemia dobrze skruszała przez 
zimę na suchych mrozach bez śniegu, ułatwiła 
szybki postęp siejby. W okolicach powodzią do
tkniętych siejba u włościan opóźnia się, gdyż 
nie mając zboża na zasiew, przyciśnieni niedo
statkiem, starać się muszą o nasienie z wielkim 
wysiłkiem.

P a s z y  brak wielki tak  n gospodarzy 
większych jak i u włościan w wielu okolicach 
dotkliwie czać się daje. Z tego powodu bydło 
w ogóle bardzo potaniało, a dopóki na pastwi 
skach trawy nie będzie, to i knpea na bydło 
bardzo trudno.

S a d y  jeszcze nie zaczynają puszczać li- 
ści. Tylko wierzba jnż pęka. Łąki jeszcze się 
nie zazieleniły.

P r z e d n ó w e k  zapowiada się bardzo cięż
ki. Głód dokucza już włościanom, i to nietylko 
tam, gdzie powódź wszystko zniszczyła, lecz w 
innych także okolicach, do czego głównie przy
czynia się zeszłoroczny nieurodzaj kartofli, bę
dących głównem pożywieniem wieśniaka.

R o b o t n i k a  skutkiem ciężkiego prze 
dnowku łatwo dostać i w ogóle jest tańszy jak 
bywa zazwyczaj. W  powiecie cieszanowskim 
płacą dzień pieszy od 15—30 ct., ciągły 1—3 
złr. W okolicach Kamionki Strumiłowej dzień 
pieszy kosztuje 1 8 -2 5  ct., siekiernik 40 ct. 
W żółkiewskiem dzień pieszy płaci się 25—30 
ct., ciągły 1 złr. 50 ct. W Sanockiem podobnież.

W powiecie staromiejskim kosztnje pług 
wołowy z broną 3 złr., robotnik pieszy z mo
tyką 25 ct. W okolicach Brzozowa 20 ct., dzień 
ciągły 2 złr. W okolicy Leszczowatej, Ustrzyk 
dolnych, Niżankowic, Jarosław ia płacą dzień 
pieszy 15 25 ct., ciągły 1 złr. 50 ct. do 2 złr. 
Tożsamo w okolicach Radymna. Kuło Sądowej 
Wiszni kosztnje dzień ciągły tylko «0 ct. do 
1 złr. 20 ct. Koło Radek, Chyrowa kosztuje 
dzień pieszy 2 0 -3 0  ct., dzień ciągły 2 złr. W 
Sam burakiem ceca robotnika taka sama jak w 
okolicach Sądowej Wiszni. Podobnież w Zło 
czowskiem koło Krasnego płacą dzień pieszy 
16—30 ct., ciągły 1 złr. do 1 złr. 20 ct. Koło 
Glinian dzień ciągły kosztuje tylko 80 ct. Koło 
Brodów od 60 ct. do 1 złr. 20 ct. Pod Złoczo
wem cena dochodzi od 1 złr. 50 ct. do 2 złr. 
Koło Wojniłowa dzień pieszy płacą po 15—25 
ct. W okolicach Romanowa dzień pieszy 20—35 
ct., ciągły 2 złr. Koło Bóbrki i Chodorowa 
dzień ciągły kosztnje tylko 1 złr., pieszy 20 ct. 
W Zbarazkiem dzień pieszy płacą po 20 -  25 
ct., ciągły od 80 ct. do 1 złr. 20 ct. Na Podola 
robotnik: tańszy jak gdzieindziej. W okolicy Cho- 
rostkowa płacą dzień ciągły po 1 złr. Koło 
Czortkowa po 1 złr. 50 ct. Koło Kozowy po 1 
złr. 20 ct. W okolicach Żnrawna, Bnrsztyna, 
Halicza płacą dzień pieszy po 15 — 20 ct., cią
gły l  złr; 50 c t  do 2 złr. Koło Zaleszczyk 
płacą dzień pieszy 20—30 ct. Brona kasata je
1 złr., wóz parokonny 1 złr. 20 ct., pług 2 złr. 
50 ct. Koło Jezierzan płaci się za płng 3—4 
złr. Koło Borszczowa 1 złr. 50 ct. do 2 złr. W 
Kołomyjskiem kosztuje dzień pieszy 15—20 ct., 
ciągły od 80 ct. do 1 złr. 20 ct., pług cztere 
ma Wołami 3 złr. 30 ct. W  powiecie śniatyń 
skim płacą dzień ' pieszy po 25 ct., ciągły od
2 złr. do 2 złr. 50 ct.

Z lwowskiej Bady miejskiej.
Posiedzenie z d. 23. kwietnia. Obecnych ra

dnych 62. Przewodniczący, prezydent miaats, Dą
browski. Początek o godz. 7.

Wiceprezydent p. Edmnnd Mochnacki złożył do 
rąk prezydenta miasta, p. Wacława Dąbrowskiego 
ptzyiięgą wymaganą §, 25 etatata miejskiego, po 
ozem przemówił v, te słowa:

„Prześwietna Rado! Zaszczycony wyborem na 
godność I. wiceprezydenta tego grodo, stolicy kra 
ja , poczuwałem się do obowiązku przyjąć tę go
dność, pomimo lieznyoh moich zajęć i zatrudnień 
Lecz przyjmując tę godność nie czyniłem tego je- 
dynie dla zaszozytn, ale z poczaeia obowiązków 
oby wat lekich. Jest to bowiem słaśba publiczna, 
obywatelska. Otót sądziłem, śe nie wolao mi ocią
gać się od przyjęcia tej godności, skoro zaufanie 
współobywateli mnie do tego wzywa i powołuje.

„Moi Panowie! Szczupły jest zakres mego 
działania i czas krótki, na który wybrany zosta
łem. Otóż ais będę wygłaszał żadnych programów 
mo i aj działalności, niczego Panom nie obiecuję ani 
przyrzekam, próez jednego. Oto zawsze i wszę
dzie, gdzie tego będzie wymagać dobro gminy tego 
miasta, jestem na wasze rozkazy; zawsze i wszę
dzie znajdziecie we mnie powolnego słagę i gorli
wego orędownika spraw gminnyoh. To panom przy
rzekam. ( Br a wa ) .  A teras raosels panowie przy
jąć moje podziękowanie za zaufanie, którem mnie 
obdarzyliście". ( B r a w  a).

Z porządku dz.eanego, powtórną uchwałą za
decydowano sprzedaż realności miejskiej „Majerów- 
ka“, za oenę 47 500 zł

Sprawa nabycia doma Woinrebńw w cela ros- 
■zerenia nlioy Żółkiewskiej, wywołała długą i nader 
ożywioną dyskusję. Przedaw szystkiem rad. dr. G o 1 d- 
m a i n  zażądał wyjaśnienia, dlaczego sekoja wno
si zaknpno doma, bez poprzedniego zawarcia okła
da z Towarzystwem tramwajowem, które miało 
przyczynić się w części do kosztów nabycia. Pre- 
sydent D ą b r o w s k i  i rad. dr. R o s z k o w s k i  
odpowiadają, źa nkład z Towarzystwem oddzielnie 
będzie traktowany i sprawa ta niebawem przyj
dzie pod uohwałę Rady.

Rad. H e p p e  stawia formalny wniosek, aby 
dzhitjszy wniosek sekejl odroczyć, a sprawę nohy
da doma Weinrebów traktować jednoostśnie z u- 
kłedem mającym się zawrzeć z Towarzystwem tram
wajowem — rzeczą jest bowiem nader wątpliwą, 
czy, gdy jnż klamka zapadnie, t, j. gdy miast i dom 
ów kupi, Towarzystwo będzie skłonne do jak ich  
kolwiek ustępstw, i ozy w ogóle miasto nie zawie
dzie się w swoich wyrachow&nlzeh.

Radny dr. S c h a f f  stara się usonąć te oba
wy, twierdząc, ie Tmmway preyezyni się niezawo
dnie do ceny knpna kwotą 10.000 zł., żądane zaś 
przezeń zmiany w taryfls jazdy, wyjdą tylko a* 
korzyść mieszkańeów.

Rad. dr. Bem l i s k i  popiera wniosek odra
czający rad. Heppego, gdyś nie może zrozumieć d!» 
czego sekcja w ostatniej chwili rozdzieliła obłe 
te sprawy, poprzednio łącznia traktowane

Rad. Ś w i s t  e r a  k i  nie widzi wielkiej korzy
ści dla gminy, choćby Tramw&y dał 10 000 ił. bo 
pozorny datek ten ściągnąłby sobie w krótkim ora
cie i to z procentem, przez podwyższenie opłaty 
za przejazd jedną sekcją, oo też mowea ndowadnia 
obliczeniem, ile w przybliżenia jeden cent takiej 
podwyżki przynieść moźi rocznego dochodu. Nieza
leżnie wssakźa oi tego, radny S w i s t e r s k i  po
piera wniosek sekejl, bo gmina obowiąianą jest 1 
eznwać nad bezpieczeństwem mieszkańców, bez 
wsględn więc na możliwy wynik układów z Towa
rzystwem kolei konnej, należy dom Weinrebów kn
pić i znieść go beznwtocznie.

Ostatecznie przyjęto w pierwszej nohwala wnio- i 
sek sekcji, aby kopić dom Weinrebów za suówio- 
na eenę 28 000 zł.

Rad. H e p p e  prosi o zanotowanie w proto- I 
kole jego wnioskn odraczającego, gdyż przewiduje, 
że dorsźaa nohwała, bez poprzedniego zapewnienia 
się, pod jakiem! warunkami przyesyni się do knpna j 
Towarzystwo tramwajowe, może sprowadzić dla j 
miasta niemiłe następstwa.

Przewudnicząoy oświadcza, że życzenin temn I 
zadość się stanie.

ź Juiurz z r. 1830., poeta, tłumacz Szekspira, an* 
tor wielo dzieł, prezes poznańskiego Towarzystwa 
przyjaciół nank, zmarł wczoraj d. 23. w Poznania. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.

Cześć jego pamięci!

K rm ita  u ie jicsw a i  z a i i c j s c m .

Lwów dnia 24. kwietnia

* Sten powietrzu. Obłerwatorjam uskoły poli
technicznej donosi:

Dzień wczorajszy był do wieezora pogedny, 
wieczorem padał deszcz przez godzinę, opad jego 
nieznaczny wynosił 0„ mm. Średnia temperatura 
dnia była 15,%, najwyższa popołudnia 22,% naj- I 
niższa dziś praed wschodem zlońoa 9,% C.

Przy wietrze przeważnie południowym 1 śre
dniej temperaturze dnia około 16,° C., stan nieba 
zmienny, powietrze n  ernie wilgotne i skłonne do I 
hurzy, dessez chwilowy, zresztą pogodnie.

* Z powodu Zgonu śp. Stanisława Kożmlana 
przesłano do Poznania następujący telegram :

„Lwowskie Koło literackie przejęte głębokim I 
żalem z powoda zgonu znakomitego obywatela i I 
niepospolitego pisarza i. p Stanisława Koźmiana, I 
wyraża z tego powodn tak świetnemu Towany- I 
stwa jako też rodzinie swoje najżywsze współczucie, f

Dr. Rutowski, prezes. Romuald Starkel, wioe- 
prezes. Władysław Bełaa, sekretarz.*

* Nabożeństwo Żałobne za duszę ip. Mieczy- 
ezyeławz Romanowskiego, poety i żołnierza, Mbra* I 
ło dzisiaj w kościele 00. bernardynów llcinyeh je
go wielbicieli, swłassenn pań i panien, przeważnie
w żałobie przybyłych, tudzież młodzieży akademic
kiej.

* Hr. Karol Misr, ostatni podobno męski po
tomek tego rodn zasłabł niebezpiecznie naapopiek' I 
eJt- Parni hrabia*, wyjeehawezy już do kąpiel, Z* [ 
słabła także w drodze, 1 wróciła do Lwowa.

* Zapytania do p.szydjuni lwowskiej Rady I 
miejskiej, c-.y wiadomo prezydjass, że jeden * 
radnych podał ofertę na doitawę nafty do lamp 
miejskich, czy wiadomo mu, że wedłng regulaminu, 
samo jnż wniesienie otarty takiej uważaną byó I 
winno za zrzeczenie się mandatu radnego, n a* 
jednak ten radny chodsi po binraoh i oświadcza.
iż złoży tea urząd dopiero w razie otrzymania do
stawy ? A wreszcie, co prezydjnm zamyśla w tym 
wypadkn nezynić?

* Nominacja. Rzdca namiestnictwa Roman De- 
eykiewlcz mianowany komisarzem rządowym przy 
gal. Towarzystwie kredytowem ziemeklem.

* W yznaw cy rubla. Według rosyjskiego Sio- I 
wa, wychodzącego, jak wiadomo, we Lwowie, wy
jechali na pielgrzymkę do Petersburga, oprócs wy- 
mienienionych jnż poprzednio: Nanmowicza, dr 
Dobrj nńskiego, Płoszcnańskiego i Markowa, także 
dr. Koro), Kurbas, Kocowski i jeden wieśniak. Ten I  
to ostatni zapewne, wyucz my przez swych inteli
gentnych kompanów, miał wygłosić na bankiecie W 
Petersburgu następujący toast: „My synowie jednej I  
rodziny, jednej wiary, rozłączeni jedynie przez po- i 
litykę, oczeknjeay tylko korzystnej ehwili. Cho- I 
ciaż naród nasz milczy na nadużyci* jezuitów, te l 
jednak w Galicji panuje taka sami miską wiarę, |  
jak tntej, n was.*

* Jntro w sobotę odbędzie się wieczarok mu- I 
zykaino-deklamaoyjny ku uczczenia Juliusza Słowa
ckiego, urządzony staraniem Ceytelnl akademickiej I  
w sali ratuszowej, z przemową, odczytom, deklama 
ejami i muzyką. Początek o godzinie 7. wieczór. T 
Ceny miejsc: miejsce numerowana 40 et., wstęp ■> 
salę 20 ot., galerja numerowana 20 ot., wstęp *e 
galerję 10 ct. Biletów nabyć można w Czytelni 
akademickiej (plac Chorąśezyzny 1. 3.) codziennie 
od 12—1 w południe

* Zgromadzeni* tygodniowa Towarzystwa pc I
liteshnicznego odbędzie się w sobotę dnia 25. b. »• I
0 godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej' I 
skiego muzeom prsemysłowego w ratzszs. N* 
porządku dziennym: „Dyskutj* w sprawie socj*!' 
nego stanow’ska technika*.

* Cw czenia rezerwistów rozpoczną się w t
b. 8. czerwca dla pnłków piechoty nr. 9., 15., 24-, 1 
30., 41 , 55 , 58., 80., 89. i 95., tzdsieź dla kawale 
rji i batalionu strzelców nr. 30 ; 24 sierpnia dl'
9 pnłkn artylerji; 6. lipea dla oddziała sanitarne?0 
nr. 14.; 17. kwietnia i 1&- Czsrwea dla dywłsj1 
forgonów nr. 11. Ćwiczenia te trwać będą dni J3.

* Karawnnlarze. 0;rzymnjemy od wiaro go-’ 
dnej o?oby następujące ziżilenis: Zwracam
szan. redakcji n i borp r<icje karawaiflarg/ wmTeśce| 
n&szem. By’era naocznym świadkiem zdarzeń nastę
pujących: W bież mieś. eksportowano zwłoki z z»' 
r .  gatki żółkiewskiej ia  cmentarz Łyczakowski' 
Przyszliśmy na oment&rz, ale ale było jeszcze grób* 
przygotowanego. Chodziliśmy tn i tam po cmes 
tarza, zanim wynaleziono miejsce nn grób trze 
znaczone; zaczęto dopiero dół wykopywać. Win* 
w tem karawaniarza, który nie postarał s-ę o wy 
branie grobn w miejscu nmówionem i zapłaeonen>‘

Onegdaj grzebano pewną uetenaicę. Karawr 
nlarz nie dostawił karawana, przysłał ty ko jedue?°L 
człowieka (żałobnika), który wziął olało uu plecy!
1 niósł do rcg&tki namsrstyuowskiej (ptgrreb b ’ 
wiem był na cmentarzu w Hotosku) a nie mogąej 
dalej nieść, położył trumnę na barjerarh rogatki 
Czekamy wstysey ua nlioy, ladzie się zbiegli 
gwar, krzyk, kłótnia Ud. Znalazł się wreszcie i% 
kiś człowiek, który knrawaniarzowl p mógł rauiei



titło na eaentara. Opowiadano mi prsy taj spo
sobności, ża niedawno na tej samej ulicy eksporto 
Wano nieboszczyka cb. gr. kat. Pochód pogrze 
bowy miał wyrmzać a wtem pokazuje aię, te nie 
ma wieka od trnmny.

Trndno nwierzyć, aby coś podobnego dziać się 
mogło w mielcie stołecznem. Na wiosce n&jaboż 
tzej z daleko większą czcią  1 poszanowaniem obcho 
dzą się ze zmarłymi. Nie modna tego brać na 
karb działalncści duchowieństwa, jak to niejeden 
sądzi. We Lwowie, gdzie najdrobniejszy nsłngę 
w przeis ębioratwa ujęto, w tym względz e dacho- 
wieństwo nie wiele może.

Przedsiębiorcy karawaniarscy każą sobie de
brze płacić za swe nsłagi, s jak je wypełniają, 
doświadczenie najlepiej poncza. Jeżeli fiakier za 
nlegtawien'0 się na czas omówiony, aresztem 48 
godzin skazany bywa, jakaż kara należy aię ba 
rawaniarsowi, który nie dotrzymuje nmowy, który 
za pieniądze nie oddaje należycie ostatniej poiłngi 
zm&rłema ?

Podnosimy to głos w obronie duchowieństwa, 
które tysiączne przykoiei ponosić musi od tych 
brntalów i grnbianów bez serca, a oraz w sprawie 
interesowanych Indsi, osęstokroć abogioh, zbola
łych i nieporadnych. Stajemy w obronie etel smar 
łym należnej, aby z ciałami katolików po ulicach 
mi&sta nie wypiawiano komedyj kn wzgardzie i 
pośmiewiska żydów i innowierców.

* Wypadki. Robotnik Wojciech Kowalski, przy 
spuszczaniu beczki do piwnicy doma pod 1. 4 przy 
ulicy Ormiańskiej, tak niebezpiecznie przygnieciony 
Został, iż musiano g j odwieść do gtpitsla. Dwóch 
innych r o b o tn ik ó w ,  którzy zaweześnie pnśn»U sznu
ry podtrzymujące beczkę, aresztowano. — Wczoraj 
rano pies łańcuchow y pokąs&ł na niioy Gołębiej 13- 
letn.'ą uczennicę szkeły wydziałowej, p. H. C.

* Kraków, 23 kwietnia. Marszałek dr. Zybli- 
kiewics prsybył ta dziś z Wiednia. Korespondenoi 
d z i e n n i k ó w  franenekich bawiący od wczoraj a nas 
odebrali telegram z Paryża, aby wprost jeehalj do 
Afganistann, nie zutrnymojąc się w Tyfllsie.

* Muzeum p r z e s ł a w ę  w ratnszn eHzisnuie 
od god*. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et w inne
dnie 80 et.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińokieh od 
godainy 10 do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3 - 5  we wtorek i piątek. Wejśeie bezpłatne.

* Muzeum im O z l e d u e z y c k l c h  otwarte w nie
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotą od
11. do 3.

* Jutru w sobotę d, 25. 
ew„- — żw. Artymona.

* Wiadomości policyjne z ..
S k r a d z i o n o  w Zurawnie powiatu Zydaozow 
skiego w nocy na 20. b m. M. Arderbalowi 
stajni parę koni, i to jednego maiel kasztanowate, 
na prawe oko ślepego, a drugiego 6-!etniego
ioi gniadej, war. 200 ll

Z g u b i o n o  srebray zegarek cylinder, 
dnej kopercie a srebr. zylwetką oztero-graniastą
emalią i z kwiatkiem po jednej ztroaie, wartof 
12 złr.

Z a a l e z i o n o :  trzy kartki aastawnioze ban 
ku ruskiego do 1. 46741 na srebr. zegarek z łań 
enszkiem, 48432 na zarzntkę i do 1. 48905 
czarny anrdnt, i kartkę Zakłada zastaw, i kredyt 
do 1. 10306 na srebr. asgarek opiewającą; p«g 1* 
res z kwotą 3 zł. i ze świadectwem pełnoletn śJi 
Marjana Dyonlzego Zajączkowskiego, w kamienicy 
pod 1. 2 ni. Kamienna, i przedni* kolo od wozn 
Ba ul. Żółkiewskiej.

klasy. Dodać jeszcze mn.sę, że tamci dwąj pano- ^ b ^ b y ’ d i l t k o ^ S ę w ^ n ie j ,
łn
to istna zasada konstytucyjna równouprawnienia 
na kolejach państwowych ! Gdym powracał ze Sta
nisławowa, wzbraniał się p. naczelnik staoji dać 
nam książkę zażaleń dla skreślenia naszego zażale- 
n'a. I tak jestem zmnszony proeić publicznie wyż
sze władze o satysfakcje, nadmieniając, ża polania 
ecoje naoctnymi świadkami stwierdzić mogę. (Na 
zwlsko korespondenta jest znane redakeji).

-  Etna. Z Katanii donoszą o s i ln e m  wrzenin 
w czeluściach olbrzyma wnkanów europejskich. 
Ludność okoliczna z trwogą wygląda lada abwl 
la straszliwego wybuchu. Słychać eiągle huk alu* 
jąoy jaki zwykle poprzedza wielkie trzęsienia zie
mi. Upały s ą  okropne jakby w lipon.

Teatr, muzyka i
—  Repertoar teatralny.

24. kwietnia na dochód pani 
g s r o w e j :  ,D  an i s z a  wy*,

literatura.
Dzisiaj w piątek d. 
Anieli A i z p e r -  
dramat 4 aktach,

kwietnia: św. Marka 

dnia 23. kwietnia.

Piotra Newskiego i Dumaaa
— Z K ra k ó w s . (W . Ł .j  Wystawa projek- 

tów na pomnik dla Mickiewicza zamkniętą została 
dnia 17. b. m. I PP- artyśoi konkurujący, a wy- 
jątkiem trzsoh nagrodzonych, mogą odbierać swe 
modele za zgłoszeniem się do kanceiarji Mnzeum 
narodowego sami lnb przez npoważnione do tego 
osoby. P. Syrewioz, rzeźbiarz warszawski, za zgo
dą kilkn artystów postanowił urządzić wystawę 
tych wszystkich m.deli w War zawie na wspólną 
korzyść wssystkich konkurujących nienagroizonycfa, 
i od wiela z nich zyskał upoważnienie do odbiorn 
z Langerówki. Myślą p. Syrewiozą jest. aby do 
chodem z wystawy podz el ć artystów, iżby ch ć w 
części pokryli koszta wykonania modeli, a zarazem 
częścią zyskanego fandnszn pragnie przyjść w po
moc nagie zapadłemu na zdrowia p. Kacliarzew 
skuma, zdoinemn rzeźbiarzowi warszawskiemn. W 
obec nchwały komitetu pomnika, zapadłej d. 17. b 
m., trzy nagrodzone projektu odstąpiono na wy 
stawę dyrekcji Towarzystwa przyjaciół sztuk pfę 
knyoh warasawikiogo, nie pozostanie więc arty 
storn, jak prosić tęi dyrekcję c przelania na nich 
swych praw, g iy t  komitet nebwały swej odwoły
wać nJe raożs. Dochód z 
przynió.ł czysto 9 0 0  zł.

Gdyby wystawa w

Węgierska Izba posłów przyjęła wreszcie 
onegdaj po dłngich, kilka dni trwających ży
wych rozprawach projekt reformy Iiby  magna
tów ze zmianami, poczynionemi przez tęż Izbę. 
Uchwała zapadła 219 głosami przeciw 133.

Hr. Hohenwart, który się miał zupełnie u- 
snnąć od życia parlamentarnego, ogłasza, źe 
przyjmuje ofiarowany ma przez Sfowieficów man
dat ze stolicy Krainy, Lubiany.

Z Odesy donoszą, że podróżni przybyli z 
Konstantynopola zapewniają o energicznem 
zbrojenia baterji nad Bosforem i Dardanelami. 
Roboty prowadzone są z tak gorączkowym po
śpiechem , jakby wypowiedzenie wojny lada 
chwila było oczekiwane.

Wszystkie berlińskie dzienniki uważają u- 
trzymanie pokoju za niemożliwe.

Pomimo zaprzeczenia ze strony Anglii, u- 
trzymnją się w Berlinie pogłoski o układzie 
angielsko - tureckim co do obsadzenia górnego 
Egiptu wojskami tureckiemi. Cztery miliony 
funtów szterlingów pożyczki, przeinaczone na 
wyprawę sudańską, otrzymałaby Turcja, która 
nie ma pieniędzy zgoła.

D°lit Gorrttsp dowiaduje się z Konstanty 
nopola, że reprezentanci kilku mocarstw, mię 
dxy nimi ambasadorowie Niemiec i Anstrji, za 
pytywali tureckiego ministra spraw zagranicz 
nych, co Porta zamierza uczynić w sprawie 
przejazdu okrętów stron wojującyph przez Boi 
for i Dardanelle, przyczem wyrazili mniemanie 
źe trak tat paryzki zostałby naruszonym, gdyby 
Porta na przejazd zezwoliła

Książe Dondnkow-Korsakow zaprojektował 
utworzenie instytneji pogranicza wojskowego na 
granicach Afghanistann i organizacją tejże ma 
się Zająć.

 ,  -„w, Pomiędzy Ihnatiewem a Gladstonem, jak
wystawy w Langerówoe donoszą z Petersburga, toczy się prywatna ko

respondencja równolegle z układami uriędowemi, 
Warszawie nie przyszła do ■*ią<!* na celu utrzymanie pokoju między Anglją

a Rosją.

ma

o je

, M anatterzyska Sądziłem dotąd, źe skoro
* p®*Ta,ł\. ?obl* korny.ua tnkae z dobrodziejBtwa rucnn kolei wo wej, nie mmatngaje |« u
cze na żadne sekatory lnb publiczne akompromlto 
wanie zs strony zarządu kolejowego. AU omylnosć 
jest przywarą ludzką 1 przygody zwykle bywają

moją
koleją

niespodziewane, niechże mnie wolnem będzie zazna 
jomić pnbl.oiność z pewaem zdarzeniem, w którem 
rola skompromitowanego była mnie przeznaczoną, 
przygotować ją takie na podobne ewentualności 

Dnia 8 kwietnia r. b. jechałem wraz • ™ 
rodziną a Manasterzysk do Stanisławowa 
Tranwsrsalną Stanislawowsko-HusiatyAską. Na sta
oji w Manasterzyskacb wziąłem bilety n .  klasy, i 
gdy pociąg nadszedł, kondnktor kolejowy, popro 
wadzlwszy nas kilka razy wadłnż pociągu tam i 
Uapowrót, wskazał mnie 1 jsssczs innym dwom pa
nom opróżniony oddział II. klasy, sam go nam o- 
tworzył 1 wsiadać kazał. Dopiero po niejakim cza
sie jawi się kilkn niecnazyeh mi pasów, i rekla
mują dla siebie coupe przez nas zajęte, twier
dząc, że takowe, przyjechawszy tn, tymczasowo 
opnśeili. Ten sam kondnkter i p. naczelnik atacji 
prsywoiani stanęli po stronie reklamatorów. Moje 
odwoływanie się na przepisy regnlaminn ruchu, że 
konduktor sam siedzenie to mnie wskazał, ie  ta 
kowe przez reklamatorów nie było założone „be- 
legt*4: .nawet oświadozenie moje, że ehątnie zamie
nię moje siedzenie na inne II klasy, nie mi nie 
pomogło, p. naozelnik stacji oświadesył absolutnie 
mi, że wysiadać mnszę, ża Inaego oddziału II. kla
sy dać mi nie może (chooiaż takowy stał do roz
porządzenia), i że ostatecznie zmusi mnie do wy
siadania żandarmem, a mnie wolno Jechać III. kiasą
lub zostać w domu.

Boena U była dość burzliwa i drażliwa, a wi
dząc, że pan naczelnik staoji prowadzi ze sobą rze
czywiście żandarma, nie cheąo się narażać na wię
kszy wstyd publiiczny, ustąpić musiałem. Kondnk
tor poprowadził mnie 1 rodzinę, jeszcze kilka razy 
wzdłuż wagonów III. klasy jakby dis jakiej prze
pisanej ceremonii, a w końcn dał Barn oddział II.

Pomiędzy Kopenhagą a Stockbolmem pro- 
wadzonemi są układy względem jednolitości po
stępowania na wypadek angielsko - rosyjskiej 
wojny; idzie w nich szczególniej o obronę wód 
północnych.

W gazetach finlandzkich znajdują się wia

■kntkn, nie wątpimy, iż nasz komitet nrządaający 
na koszt wystawy zapikaje modele i za zgłoszę 
niem s'ę artystów 1 wskazaniem dokładnem adrssn 
wyprawi na kilsj lab złoży w wskazane ręce w 
Krakowie, potrzeba bowiem jest śpiesznego opró 
żnienia Langerówki dla urządzenia zamierzona 
przez tutejsze Towarzystwo sstnk pięknyeh i dy
rekeję Mnzeum narodowego w y s t a w y  z b i ó r  o-. . . .    - -- .-
we j  p r a c  G r o t t g e r a  na dochód posoatałejl&omości, że ze btockholmu wydane zostały roz-

|kazy  uzbrojenia kilku okrętów w Karlskrone, 
przygotowania siedmiu bateryj artylerji, nforty 

— R e d a k c j a  Tyg .  P o w s z e o h .  w War- fikowania Forezundu na wyspie Gotland, z ar- 
ssewie, pragnąc nrosmaUlć dział Ilustracyjny parna, senałn zań przesłano na tę wyspę 3 miljony 
a zarazem przyczynić się do ożywienia srtystyez- patronów 
aej twórczości w tym rodzaju, postanowiła nrządzić
snereg koaknrsów rysowniczych, z których pierw- Car przesłał na ręce Komarowa znaczną 
»zy ogłossa na temat .Typu pilskiej dziewley". liczbę orderów św. Jerzego celem rozdzielenia 
Z ł nsjl-p ej wykonany ry.nnsk na papierze, kredą ich między wojsko, a  ZW ła8ZCZ&  te oddziały, któ- 
lnb plórkJom, w rozmiarach 16“ wysokcśei, 12 ‘ re odznaczyły się w bitwie nad rzeką Kuszk 
szerokości, przedstawiający tylko popiersie, lnb sa
rną głowę, nacechowaną wyrazem rzeczonego typu, .
który dla artystów naszych powinlenby być wdzię- , , : kwietnia. (Pry*-) Wybory do
cznym przedmiotem stndjów i pracy, natanowiono R*<ly powiatowej z grapy gmin wiejskich prze 
nagrodę w kwoc'e 100 rubli, drugi najlop.ty * ko- szczęśliwie. Zwyciężyła lista polska; wy-
M  Otrzyma 50 rubli. Termin nadsyłania prac kon- brano trzech z polskiej inteligencji, dwóch i  
kurzowych oznacza cię do dola 20. maja roku We- ruskiej inteligencji i siedmiu gospodarzy wiej- 
żąoego włącznie. Rysunki mają być wykonane na Rusinów.  ̂ Głosujących
brystole, lnb na papierze prążkowanym, lnb grossko- Uzyskała 147 głosów.
w anjm  w sposób, przydatsy do reprodakcjl obeml _ Londyn d. 23. kwietnia. W jednym z po- 
graficznej. Nagrodzone prace s ta ją  się  właonośoią kojów admiralicji nastąpiła przed południem eks 
Tyg. Powie, i służyć mają do zużytkowania w te n  plozja, przyczem urzędnik został zranionym 
piśmie; inne zaś, w miarę swej artyetyosnej war- Śledztwo wykaznje, że eksplozja nastąpiła 
tośoi, pomieszczone będą za zezwoleniem artystów skutek bomby dynamitowej, która przez okno

dar8twu europejskiemu. Izba przyjdą tę "odpo
wiedź do wiadomości.

Paryż d. 24. kwietnia. Wczorajsze poprą 
wienie się kursów po zamknięciu giełdy zosta
ło podobno spowodowane depeszą P arts Jour
nal, donoszącą na pewne, że cesarz niemiecki 
pośredniczyć będzie między Anglią i Rosją, i 
że Rosja pośrednictwo to przyjmie, jeżeli się 
Anglia zgodzi na nią taksamo otwarcie, serde
cznie i bez restrykcji jak Rosja.

Lęnżyn d. 24. kwietnia. W pokoju, w któ
rym nantąpiła eksplozja, znaleziono pomiędzy 
zwaliskami mechanizm zegarowy, który zape
wne jest częścią maszyny piekielnej. Skaleczo
ny nrzędnik ma się lepiej; szkoda jest zresztą 
nieznaczna, gdyż zapewne ilość materjałn eks
plozyjnego była małą.

Londyn d. 24. kwietnia. Daily News jest 
zdania, że korespondencja z Petersburgiem nie 
jest jeszcze całkiem bez nadziei. Trudność po
kojowego załatwienia zależy od możliwości u- 
regulowania granicy na szerszej podstawie, nad 
esem oddzielne negocjacje się toczą.

Times wyraża obawę, że mało jest nadziei, 
aby Rosja pojednawczo względem rządn angiel
skiego postąpiła. Jeżeli inne mocarstwa życzą 
sobie walkę odwrócić, która musi zrujnować ty  
siące ludzi w państwach neutralnych, jeżeli skute 
cznie zlokalizowaną nie zostanie, dobrzeby zro 
biły skłaniając Rosję, aby wystąpiła z propozy
cjami kompromisowemi, któreby ministrowie 
brytańscy bez hańby rozważyć mogli.

.Biuro Ren tera “ donosi: sytuacja jest cią 
gle nader naprężoną; jntro odbędzie się znowu 
Rada gabinetowa.

5. Listy druhu śm 100 eh.
Cl. Z. kr. w ł.(d.67c)  8% wlikw. 67 — 68 -  

.  » .  a «*/. * 7 ,7 . > 67 -  59 -
Ł  OUiyi 00 100 sir.

Indenuuzaeyjne gtlis 5 pre. m. k. 100 bo 108 — 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a.Iem.
Pożyczka kraj. z 1878 6 pre. w. a. 
Pożyczka ,  ,  1883 4'/, 7 . »

6. Losy 
Miasta Krakowa

8tanisławewa
6 JSttwży.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimpferjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

- .  papierowy
100 marek niemieckich 
Nrebro . . . .  
Kupony w srebrze

96 76 97 76 
109 76 104 — 
90 60 91 60

18 — 80 — 
22 60 14 60

5.31
6.84
999

10.17
1.54
1 2 : 7 ,

61.56

5.91 
6 94

10.09 
10.27 
1.64 
1.98 

<9 90

K U RP (łlB Ł D Y  W lK D K N SklK J. 
W l e 4 e i  dnia, 94. Kwietaia. IMS 

godaiaa l minnt 50 popełniali.

Przyjechali do Lwowa d. 24. kwietnia 1885.
.[otel ŻORŻA: Książę J. Sapieha z BOkl, K. 

Milowiei z Wołynia, D. Pogłodowski ■ Sadkowic, 
M. Kleinów z Stepankowic, dr. F. Linowlcz z Wie
dnia, J. Gawlitzka z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: G. Zettmaoher z Wro
cławia, J . (łaittner ■ Wiednia, R. Swoboda z Pra
gi, M. Fingerhnt s Lipska.

Hotel ANGIELSKI: K. Pilier z Buoasoaa, M. 
Minknslewiez n Rożnlatowa, A. hr. Łoi z Bortko- 
wa, M. Faretsiny z Sarnek dolnych.

Hotel FRANCUZKI: Dr. J. Handycsowaki z 
Stanisławowa, A Tnstanowski z Rożnlatowa, E. 
Brodzki z Borek, A. Ott x Wiednia.

Hotel LANGA: E. Radkiewicz z Doliny, E. 
Hnfner z Drohobyczu, M Frlearieh z Lipska, H. 
Horowitz ■ Mieezyszczowa, J. Fsozl a Wieduis, J. 
Uhde s Berna.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c j ą  l a n a  D o b r u d s k l e g e

W Piątek dnia 24. kwietnia 1886.
Na dochód A r n i e  I I  A s i p e r g e r e w e J

D u n i i z e w y
dramat w 4. aktach Piotra Newskiego i Dumasa 

przekład A. Pod wyszyńskiego.

/W ątek  o podm ie 7. wieoaorem.

Alpiuy. 40.75
Anglo-nustr. 97.—
Kolej Kr. Imi 957.26 
Kolej Połud. 130AO 
Kołsj państw. 300.50 
Wąg. Nordstb. 169.60 
Węg. obi. p. sł. 105.— 
Wąg. cis. losy r. 118.— 
Reuta. węg. 47. 94.15 
Ros. rubel. pap. 1.99.— 
Galie, indema. 101.—

Usposobienie:

Wąg. akeje kr. 981.—
Uniensbaak. 
Nordbakn 
KeleJ A1A1A 
Kolej lw.-ezert 
Wied. Comual 
Elbetal 
Lbnd-Bank 
Bank7ernin 
Losy wągier. 
Maiki niemiec. 
słabsn.

76.76
237.60
179.76 
294.—
122.—
170.76 
97.75

100.—
115.50

W ledeA, dnia 24. kwietnia 
godzina 10 min. 90 przed południem 

Akcje kredyt. 971.80 Anglo-austrj. —.—
Kolej Kar. Lud 956.60 Kolej połudn. 1*0 —
Uaionsbank 75.60 Najpileondor 9,9? 7»
Rossyj. banku. 121 usposoblsnie: mdłe.

Merlim. dnia 98. kwietaia 
godzina 6 minut 41 po południu.

Bosyjsk. banku. 195.93 Akcje kredyt. 4 5 5 .-
Lombardy 213.50 GaUcjakis 104.75
Pot. wsobed. 5o.95 Jtostr. bank. 161.15

R sb ry k a  „ A a d M l u u * *  n ie  p o e h o d s i e d  R e d a k ą ji 
k tó ra  te ż  ł a d n e j  e d p o w ia d s in tn o fe i s e  n ią  n ia  p rzy jm u je .

(3N- a d e s ł a n e . )

Circolo Equestre Italiano Sidoli
Dziś w sobotę dnia 25. kwietnia

Pierwsze wielkie przedstawienie.
Początek o godz. 8. wieczór. 

Bliższe suesegóły ma plakatask.
Z pewnłsnleni

sidoli.

C. JL Jeaetelne P jreh ^ e  m itr ,  kelel peSetwewrek.

tom piśmie na warnnkach zwyczajnego ho nora 
rjam. Ryanuki, opatrzone tylko znakiem lnb ana
gramem z nazwiskiem artysty w zaklejonej koper
cie, nadsyłać należy pod adresem redakcji Tyg. 
Potcn. w Warszawie (ktięgarola M. Orgelbraada, 
krakowskie Przedmieście, naprzeciw posągu Ko
pernika).

T c le p i j  G ai l a r .  i  oitataie l i a M L

Na dzisiejszej Badzie przyznał Wydział 
krajowy następne bezprocentowe zaliczki na za 
siewy z funduszu krajowego:

a) dla gmin 
pow. Mościskiemu 750 złr.

Brzozowskiemu 600 „
Samborskiemu 4.000 „
Łańcuckiemu 1.980 „

b) dla obszarów dworskich 
Ropczyce 100 złr.
Grybów 1.000 *
—  - 800 „

800 „

pow.

Wieliczka
Łańcut

Namiestnictwo wezwało dyrekcję „Banka 
kryłoszań8kiego“ do wyjaśnienia, na jakiej pod 
stawie prawnej zatrzymuje ten -•H ad snme 
75.000 złr. z funduszu z wdów

zakład sumę 
i sierót po

|do pokoju została wrzuconą.
Paryż d. 23. kwietnia. Według Journal 

des Dćbats, rząd francuski w sprawie dziennika 
Bosphore egyptien posunął się jnż do gróźb 
szczegóły postanowionych środków przymnso 

ych wkrótce ogłoszonemi zostaną, o wysełce 
fioty nie ma wcale mowy.

Z Kairu donoszą, że siedm wypadków śmier 
ci na cholerę miało tam miejsce.

Londyn d. 93. kwietnia. W Izbie gmin o- 
świadczył Gladstone: Stan rzeczy, iż prowadzi 
my korespondencję nadzwyczajnej wagi, czyni 
pełne przedstawienie sprawy niemożliwem, czę
ściowe zaś przedstawienia mogłyby tylko ntwo 
rzyć nieporoznmienia. Dlatego staje się obecnie 
niemożliwem dawać wyjaśnienia o charakterze 
i szczegółach traktowań z Rosją.

Wlożoń d. 94. kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza patent cesarski z dnia wczorajszego 
rozwiązujący Izbę posłów Rady państwa i za
rządzający natychmiastowie podjęcie i przepro
wadzenie powszechnych walnych wyborów.

Budapeszt d. 24. kwietnia. Na wozorajszem 
posiedzeniu Izba posłów przyjął* reformę Izby pa
nów w rozprawie szezegółówej bez zmiany według 
uchwały Izby panów. — Na interpelację Hel- 
flego oświadczył Tisza, że sprawę noweli! cło- 
wej odroczono do jesieni z powoda zamknięcia 
austrjackiej Rady państwa, i dodał: Mojem zda
niem, postępowanie państw środkowo europej
skich, chronienia się przeciw państwom ościen
nym, jest niepraktyczne, albowiem prowokują 
je  tym sposobem do obróuyi_co_żadnęj^ze_etron

W yciąg z rozkłada jazdy
wsiżmego od d. IS. ln tego  1889. 

O ś j a s ś  sio L w e m :
Poeląg mlęsmany o goi*, fi. min. 40 rano do Stryja 
Foeląg osobowy: o godz. 11 min. 25 prsed poładnlan, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Boryzłswia 
Chyrowa.

Pociąg mlęanany: o  godi. 6  m in . 45 wieozór do Stryja 
Stanisławowa, Hasiatynn, Drohobycza, Chyrowa, Za 
górza, Zwardonia.

PrwyJasMl d e  Lwowa
Poeląg mlęszany: e godz. 8 mis. 39 rano co 

Staniotawown, Chyrowa, Zagório, Zwardonia.

W oelu korzystnego alokowania kapitałów
polatamy

5°o Listy zastawne
b u k a  bipetecnege prem lewue,

losujęoe się po 110, 
de nahysla n ą jtu ią ] 

w doma bankowym i kantorze wymiany 
S O I A Ł I Ł I L I I N .

Zloooala z prowinąji nokateozaiamy 
boa deliozoala prowizji. boazwłouznie

e

Stryj*,
»eląg osobowy: o godi. 4 min. 17 po południa 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, C 
rewa.

se

pociąg mlęsmany: o godz. 1 min. 89 w no 
trna, Stanisławowa, Stryja, Drohebycsa,
ChrrOWJl 7.Wi»<łnnl*

Chy
[ s Han 
»orysławia

sir.

60 
229 60 
987 — 
285 —

Lmrów. Z Izby handlowej, 94. kwietnia 1886 
1. Akcja m  «sżn*c

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 266 60 958 
„ Iwo w. ezer-jus. 200 sł. w. a. 219 —

Banku bypot. galio. 200 zł. w. a. 289 —
, kred. gai'" 200zł. w. a. 230 —

2. Listy MrtswiM m  100 
bez kuponu bieżącego: 

fow. kred. gnlie, 6 pre. w. a.
* » ^ ■ •
■ • 5 „ okres.

Banku krajow ej 47 ,7 , w.V  
iankn hyp- K*^*- 6 * •

n • fi ■ ■
ftwyls. tlO*/. nnw

99 70
92 BO 
99 70 
80 40 
92 26 

1 0 9  2 0  
97 40 
99 40

W s z y s tk im , _ _
lecamy najusilniej, aby miefiTawste*"

którzy mieszkają na prowincji, za- 
liej, aby mieli zawste w domu je 

dno pudełko aptekarza R. Brandta pigułek szwaj
carskich i przy nagle powstsłyoh zwichnięciach (zatkaniu, 
wzdęciu, nawałowi krwi, tworzenia się cierpienia wątroby 
i żółci i t. p.) otyli ten niezawodny i niesprawiający bó
lów środek domowy (do nabycia pudełko po 70 ct. w a- 
ptekach). Ponieważ istnieje w Anstrji wiele naśladowców 
R. Brandta pigułek szwajcarskich, należy nważać na to, 
że każde pudełko nosi na etykiecie biały krzyż w ezer- 
wonem pola i podpis R. Brandt.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W fm o C b a s s tn g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw 
b o le ś c lw m  ń o lą d k a ,  maosolmemum 1 t r u -  
d n e m n  t r a w i e n i u  (dyspepsji), g n a tn a lg l l ,  
■ t r a c i e  s i l  t  a p e t y t u .  II)

Znajduje aię w głównych aptekach.

Zagraniczne monety i  banknoty
kapuje i  sprzedaje 

po najpraystępnlejuycb remaeeh.

August Schellenberg,
dom bankowy i kantor wymiany

w * Ł w e w la , g
MM Przekazy na wszystkie większe 

JSaropy i Ameryki.

'O " . w
CQ i  3  ^  ^  m ń  u °  a 0 •> a“Z s ■ s®Sgga 5̂g.«



W j w l t  i  i ł r u b n

D r o g a
do m im e j m l M .

czjll
książki do nabożeństwa,

poświęcona 
ezczególniej dla kiiolickiej młodzieży 

szkolnej — przez
ks. Jakóoa Nowakowskiego.

Obejmujl 34 aruuzzy ezjli 544 stron 
s *isvego di sku aa satyn, papi rz« Za 
w4era 4 częśroi n ink duchownych i mo 
r Inyeh, ora* nabożeństwa na każdy dzień 
i jm wszystkie niedziele i święta w ciągu 
całego rokn. 2535 1—8

Cena egzemplarza 1 * | r .
Biorący tuzin 0'rzymnje znaczny rabat.

l,*r-y można ; u autora w Kamionce 
Strun acwc a we iiw wie : w drukarń 

A. Wajdowicz, Synek, 1. 9. 
i księgarni Seyfarta i Czajkowskiego.

W po bliskość i Krakowa, 
zostająca

8-konna lokomcbila
na kciacń, w dobrym stanie (z fabryki 
Ciayton c Snattleworth) jest tanio do 
sprzedania. Pisemne zapytaniu pud 
B. F. 5425 ao Annoneen Expedition Otto 
Maass we Wiedniu, I Wollfischgasse 10. 
1040 1 6

Poszukuje się

s p ó l n i h u
Id mechanicznej strze|nlct, od
którego wy naga się je ynit złożenie kau
cji 860 zł Piękiiy duchód z niej zapew
niony. Bliższe sze :egóły u właściciela 
M e n a  ze H i ,  p i'v  I 1. Błoneeznej obok 
miejskiej wagi wj Lwowie. 2654 1—S

P r a w d z  P ^ i n  -  E x p e l l e r
kotwlef- - jest dziś nimaprzeczez

n i e najpopalumiejaarm ŚrodHe n domo 
wynp z uudzisunego bowiem wieloletniego 
doświadczenia powszechnie wiadomo jest, 
iż prriciw cierpieniom g o t ś c o w y o i  
r e i m a t y c i n y m  i . d. ,n ie  ma ni< 
lepszego od P air E ipelleru”. Prawdziwy 
l  łin-Bxpeller opatrzony Lyć musi 'na 
kięm f«brycznym .ezei rc  ią kotw Mą", — 
Dostpć go motna po f*ni« 40 lub TO ct 
a flaszkę, stosownie do wielkości, w 

wszystkich prawie aptekach krajowych.
F. Ad. Klehter i sp

ces kr. doitawuT nadworni i właściciele 
apteki w Wiednia.

Centralny skład ta Austrję;
Dr. Richtera apteza pod „Zloty :i Lwem 

w P radze, IT Niklasplaiz 7. 6

Ajenci
do Hpr:edaiy najl pzz go p i w a  kh< 
t e l k e w e g o  kraiowego i zagra, czn -to 
tudzież k o n w i m J a r a y n o w y e h
będą przyjęci dla WUi^pis.i pro w neji 
Oferty pod „Fiasch.mbier'4 przyj ainj 
Al.iis EcrnSł; A n o n cen -E ip ed ltio i e 
Wiedniu, I. Scholerstrasu 14 
1761 1—1

A d m in is tra c ja  w  P a ry ż u , 
B o u l e n a r d  M c n t m a r t r p  nr. h, 

P t a T T L e l  JJO F u  w m L ą t i
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy Przyj, 
m iege m akn  -o rueaaWudtnjm skńtka pr»» 
Oiw kwasom i upośledzonemu tiuwienin.

BO U  VKHT M  K APlK U.
Paczka wystar i t  ua kąpiel dla osób, któr. 
nie są w .talie idąc się do ¥kby.

Dla nniknieTiia fałszerstwa iądł. ależy 
ary u  wszystkich pro4ukt*.h znajjoi af, 
się znaki: H rm ps.Lji wód k ic h y  

Dostać mc zna we Lwowie w apt. P. Mi 
koUsdu, E Mendioehowita i Jk Ibaum

Majątek ziemski
n  okolicy 8*ncka, 600 morgów ps-onne 
gleby i 6Cu morgów lasu, wraz z rkrtą- 
aiem wod ym jest natyibmlas’ i  „o In ej 
ręki do spiz,oania. Oiiitaw Many c. 0. 
nadporncz.. k «. Sanoku. 2530 1—3
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Parasolki
i i ^ jl o w s z c

w, wielkim wyburzę 
poleuaji 

po caj] rzystępniojszych 
'cesacB

Sciulline & M m
w ę  L w o w i e

ulica Halicka 1. 16.

Ajenta
który jest dobize obznajorm ny i  han
dlem tor arć .y kolonialnych i handlem 
.irobnycb mam faktów , pusznnujt się do 
Hpr-ed ity nowego b idzo dobrego arty 
knłu za uysoką prowizję. łaskaw e ( f-ut- 
z podaniem p o lc e -  poi cyfrą: N_ R. 
8011 au RUDOLF M033E w P ia iz  . 
IftSO 1—1

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
pod Grein n. Dunajem (Wyższa Austrja)

Elektryc e i dyctetyczne kuracje, także kąpiele elektryczne uagaiatanie. Jazda 
koleją Elisabetb Westbabn, stacja Amstetten z Wiednia w 6 godzinach. Parowcem. 
Stacja Grein, a Linz 3 godziny. Sezuu od 15. kwietnia (lc końca października. Na 
wiosnę i w jesień  tańsze ceny. iV pobl żn es lasy szpilkowe ruwabna okolica 
Kąpiele woln . Pensja t> nia. Obj śaiania i prospektu przez z-rz (d kąpieiowr K,eu 
zen i dr. med. Otto Fieiscnanderl, wiaś. i klernjącog) lek rzc w Kreuzen, podczas 
zimy w t Wiedniu I. klm kergasse Nr. 7. 1626 1—16

H0V»0ŚCl"a
p o le c *  w

sezon obecnv\
łĄ wk wyl»o»*e

S c \w v ^ ^

T B lJ ^K A W IF e
w pobliża rac , kolejowych „Drohobycz11 i „DroL jbycz Trusk^wiec1* 

poczta i te le fća f w m lejscii.
S t a w n e  o d  d a n i t a  s e  s h e j  * : a d s w y c c a J o e i  s i l /  l e c z n i c z e j :

Zdroje tolno-siarczsne, sól gKubrrskę zawierające zdrój moczopędny „naf
tę ym* zwany, J-koto* kąpiele i wody siarezanej i solanki i z mułów mineralnych 
a m anowicie z borowiny żelazistej i z mułów siarozaneg, i solnego.

O t w a r c i e  ( o r y  t> ą p l ?  . o w e j  a n i a  2 6 .  n a a ja .
, "rzi sdrujowi dr 4 .de f l s i e u t i n s  z Jarosławia, i dr. J a n  R o s n e r  

!  ~ ak o w a kpt< ka w miejsen Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem 
ubóstwa po*wi8ru juem przez c. k starostwo uwzg ędniaó się będzie tylko s 
pierwsz-j u. i o tatnim Bozome.
2502 l —io Z a k s ą d  z d r o j o w y  t r n a k a w i e c k l .

J a  99 Uhelm Ina Miar
oświadczam niniejszem publiuznie, że jako wdowa po ś. 
p. d r .  A> Rix j( >tem wyłączną i iedycą fabrykant 
ką prawdziwej i niesfałszowanej oryg. t a s t j  f  ompadour. 
Ta sł iwn» pasta, od 10U rat w najwyższych zm na ko
lach, spędza pod gwarancją piegi, uitudy, pryszcze, pla- 
my ospowe, zaskorniki, zerwonośó nosa i czei ireność 
rak, blizny ospo we, w ogóle każdą nieczystość w twarzy. 

Wielorakie świadectwa znŁkomityoh profesoró r  o dobroci i nieszkodli
wości tej paity są wyłożone du przejrzenia w destylarni. Udziela skórze 
iwieuości 1 aksamitnej miękkości, wygładza i zachowuje twarz od zmarszcz- 
ków aż do późnego wieku. 7 ■ pasta zwana popularnie cudowuą pastą, 
bywa przez „anie wiedeńskie ubóstwiana albowiem ikutek jest zadziwia 
iąey. Cena w opieczętowanym pakiecie 1 złr 60 ct. wraz z przepisem. 
B z pieczęci i podpisu dr. Rixa proszę pasty me przyjąć.

H  t l h e l m l n a  K l x ,  k d ó t i a  p o  d o k t o r c e ,  
we Wiednia, Stadt, Adle-gasse, nr 12, we lasnym domu, 1. ech., I  pięt.

Sprzedaż w Gaiioji i Bukowinie: w Czomiowc .uh: F. Krzyżanowski, 
apteka „ped Gw.azdą* w Przemyślu: Aleksander Mańkowski apt. w Sam
borze: Józef Aleksiewrjz apt., w dtanisławuwie: A. Beil ap t., -  n. k de: 
Konitąnty Wiszniewnk >pt. 1234 3—6

Doświadczone przez 40 lat.
C. k. njrł. ttp" i i  Igo ameryk. i ang 

pat. o. k. tadw. dentysty

dr. Poppa
A n a t e r y n o w a  P a s t a  

i woda do ust,
w e  W iednia, Stu It, Bognerg. 2.

1 I'i< czyszczenia zębów i ust w o- 
góie.

2 V tych wypadkach, gdzie zaczęło 
ii?  twirzeme kamienia winnego.

3. Do przyw róceni zębom naturul- 
negu keporu. 

i, Do itrzymania w cz itości sztucz
nych ” ;ÓOW.

5. p o  j,c konania i uspokojenia ren. 
bo - yoznyeh bólów .ębów pow- 
sljMych i-f spróchniałych zębc w 

•. Do ueunięc‘a gąb; tsśtych 'z ą t i
7. Do wsmocnienia euwiejnych tę- 

nów
8. Dc usunięcia łatwo krwawiących 

się dzią e l, tadaież zgm _ny 
dziąseł.

9. D6 utrzymania przyjemnego od
dechu, a '.a s ^ f i  n  usnntęoia 
cuc! negoi*.

10 Prieciw  aftom w u s tie j , nterw 
ozęsto są nader dotaliwe i od 
ozialywują na mowę

11. Przeciw szkorbntowi w ustach, 
szczególnie a. p d  >cenia po ir / 
żującym na po.-zu

12. Ułatwia ząbkowanie u dzieci
13. N ezbędra podczas picia wód mi

neralnych.
14. Wypróbowana wod:. do płukania 

g i dła w chr" : .oz, ciernien u 
garała i ptzeci# tfyf i rji, w ielka 
flaszka po zł 1.40, średnia zł. 1, 
n a lą  SO et.

Anatóryi.(żwa Pasta cena złr. I 22. 
Aromatyczna F .s ta  sztika 35 ct. 
Rtślinay pzeszek do zębów b3 ot. 
PlombL io zębów do ■ ypeinienia 
próżnych zębów złr. 2.f0.

P T. publiczność uprasza s ię , by 
wyraźnie żądaita c. k nade den. „y 
dr. Poppa preparatów i tylko te zu
po" ała, które opatrzone są moją 
marką ochronną.
( ■ K i lk u  falr-terzy i przedaweów

we WitiUniu, Budapeszcie i iniipruku 
£.$  «ano znuwu na dotk .a  żary
pieniężne. II 1— 2

D j nsuyuia we Lwowie w apte
kach P nikol iscLa, S Rc „„-era 6 . 
Beisers H. P-epess, A K u la  E 
Blnmenfalda, Ed. Jeczewioza, K. Krzy 
tanowskiego, N, Karczewr kiego, A 
Kochani wikiego, dr. Zarży jkiego, M 

a Isr handel gaiant-, K. Bayer 4  Leon 
isrfniD., Frań. Skulski *  Leor parf. 
tedsiez we 'szysikich a  >ti aaob, Iro- 
g< rj-ch , h no'ach galanteryjnych i 
handtaeu perfam.

Hergera medyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o w e

saleoone przez znakomi.c ici lak .rskie, używane w różny cn p. ńsiwaoh Eu
ropy zr skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcz«, parchy, ostady i ^asużytne wysrpki, łu
dzi ż na y erwbwość k im  Ouudntei »o pś> lnie nu , łnpież We włosach — 
B E R ttE ffA  BłFDŁO DZIEGCIOWE 'aw iera 40 prot. nasi drzewnej i ró
żni się uc w»zystk:uh innyco tego gatunan mydeł w band u s ę zusj lnią- 
cjrcii. Ulu natknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BERGERA. 

3JYDŁA DZIEGCIÓW EGO i uważać na zabna markę ochronn,.
Ra uporczywe cierpienia naakórne używa się zamiast 

m yśli dziegciowego ze skutki-n.
„Bergera medycznego mydła dziegciowo • „iarczanego“ 

i wtedy nalaży żądać Bergera mydłu siarczono - dziegciowego, albowiem za
graniczne wyroi y imitowane są bo/.kateczne.

Łagodniejsren* mydłem J"idgcijwem ca usunięcie n i e c a y s t o  iet 
płci, na wyrzuty skórne u d-iacl, tudzież ja»o doskonały >rodek kosi lety 
Cisy do my.-ia i kąpieli w ooJzienaem użyciu stnzy

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które -zawiera 35 pret glioaryny i jest pnrfumowjno.

Cena aztaki każdego gatanku 35 ct w ru  z broiznrą.
Fabryka i gl m y  .ki id wysyłek 276la 16—18

ApteKn.ra €1. H eli A  Co. * Opawie.
Premio.rane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie fi.rjnaceu- 

tycznej z e  Wi- c‘niu 1883.
Główne składy: we Lwowie n pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. 

Rnekera. H. Llumi n‘ .Ida, J. P iepei. tudzież u reszty aptekarty lwowskich 
i w widu aptekach w ualiuji.

HrLn le r*  Synów
1 lótna i ś t o ło w T b d r

.  e I la u 91

K a * Y  gobelinowe *  nik 1 ° 1 * k 1e »

■-------------   1 iS I
 ----------------------  2508 t ‘

8ZPRYG0WAHIE ?P. GRIMAULT I K° z roślm 
MATICO

G klM AU LT 1 K \  a P T e Ka R Z Ł

Przyrządzone w yłącznie z liści peruw iański* i rośliny 
M atko , szprycow unie to zasłużyło sobie w  przeciągu  lat 
k ilku  na pow szechne w zięcie. Leczy w  bardzo krótl im 
czasie najupcrczyw sze r ie tą c zk i.

S k ł a d  w  P a k t ż u ,  8  u l  V i v i k n n e  i  w  O ł ó w n t c h  a p - c e k a c h .

We Lwowie w apt. pp Piotra Mikolaseho, Ruckera i Nahiika.

L. 17365

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1885J6 nadanych będzie 10 

galicyjskich miejsc funduszowych w c. k wojskowych zakładach 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
Lwowskiej* i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich.

Tórnii do wniesienia podań do Wydziału krajowego upły
wa z dniem 31. maja 1885.

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
iiróletĄwa Galicji i Lodomerji z W. księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 11. kwietnia 1*185. 2532 1-3

Hmwlehnera średio wody gorzkiej

I l u l i i a d i  J a n o s
•mtliiowaua piz iz Ł ieb ifa , B lU Sena, F re z e u iu sa , tudzież jako wypró
bowana i w >ś aienita rm io a pr: ez znakomitości medycyny, a to : Bum 
bergera, M ol.-schó tta , Yirehuwra, Suansoniego, F»nvela, B otaina, 
Z dekancra, kobiusaieico, Chułabińskiet; Szokalskiego, H lrscha , 
N ussbaum a, E sm areha, Schultzego, W naaerlie i a, F rle d re .e h a . Spie- 

K elberga i innych zasługuje \ Int-nie na polecenie, jako

najskuteczniejsza i oajwyśm, ze \rszystkich wód gorzkich.
UDraeża się * iw :c żądał wyraźnie 2410 4 — 30

aS a x l e h n e r a  n n t n r a l u e j  w o d y  [ o r ż k l e j *
ażeby nnlknąc tem frmem sskadliwej zamiany.

■ D* nahfąim wt wszystkich handlach wo<* Jtineraluy;h i w wielu aptekach.

W łu ś c ie ię i :  Andreas Ś a ^ l ó ^ i ^ r  w  Budapeszcie.

Prezes Rady Nadzorczej

Towarzystwa wzajem?cli nRezpieczeRj
w Krakowie

podaje do windom ó i Oztonków Towarzy
stwa, że w myśl § 93 ustępu 6go statu
tu nastąpi na posiedzeniach Rady Nadzor
czej tegoż Towarzystwa, w dniu 27. maja 
1885 r, rozpoczynaiących się, wybór 
l e  dyrektora Towarzystwa wzajem
nych ubezpieczeń w Krakowie— zastępcy 
tegoż i zastępcy II. dyrektora — na na
stępną sześcioletnią kad uncję.

Kraków, d. 21. kwietnia 1884 r.

Stanisław Starowieyski.2567 1 - 1

■ ■ ■ jO T B ą p sa Ł ■-
centralnego tanka kredytowego ziemskiego, > ęSfeijJoteSĆĄ

o m a n *  p r  i  i m i » j a k o  l  p o r ę c z a  z a  n i e  a k e y j n y  k a p i s u
m a j ą c e  b e z p i e e k e n p t w o  p a p l l n r n «  i  k a n e y j n e .  )  c z t e r e c h  m i l i o n ó w  x l r .

K *  Odsetki od tyek lutów M d a s w r h  * |  wolne od podatlątar. 'W t
Dosładne .prospeute g r a t i s  i f r a n c o .

Sprzedajemy te listy zastawne oez prowizji ściśle po urzędowym Kursu giełdowym po 100'/i 
Weoholergeoeliftft der Adnalnłstration J e i

, ,M e r c u r “ (CohB),w e  \ c t e d n l n ,
W o i i z e t l e , '  n r .  t o .

W e  L w o w i e ,  w  K a n t o r z e  A o g a i l a  S e h e l l e n b e r g <

we
K&rinei

WydgwcA i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

d n i u .  
a a u e ,  3 .

1582 5—13

Cts. kiól. 
n a j w y ż s z e  u z n a n i e

UZDROWISKO GLEICHENBERG
w  S t y r j l

G nizina jazdy ze ■ «v ji Feldbacfa uelei węg. zacnodniuj 
F o e z |u k  Mezonu 1. maja.

Alkalic: no m uriatyctn« i z óaziste i z r i y ,  inhalacje rozpylające igliwcov e 
i aicłuw o (także W osobnych nDinetaeh), pnenmatyczna komera dla dzie- 
rięcin osóo, wielki apu aż « s j  uacyjny, musująoe ką ieie węgiorodowe, tą -  

piele .udowe, igliwiowe i w ałodkiej wodaie, zimne kąpiele pełno i 
bydroterani i. żętyoa kozia i mleko, krowie 
mlek-1 eiopłr w włainym zakładzie do kuracji 
mle. znej. Klimat: etałe wilgetne powietrze 
miernie ciepłe. W jiokość n. p. m. L00 m.
Mćeiikania, wudy.mineralna i podwoiły na* 
leży uoaW ihć w Dyrekcji. 1529 1—6

Ważne dla maiarzów i lakierników.
Najm wszy ip nób wyroDu, patent, dla wszystkioh państw Earopy i Ameryki 

Dotąd uieprzewjższone
odciekowe papiery fladrowe

(Holzmaser) -  20 uacuralnie oddanych rodzajach drzewnych, także do nkos- 
nych fryzów, których ułużunie jest tak pojedvńcze, że każdy nie będąc 
praktycznym, w kilku minut-eh przepyszne fladry na dowolna przestrzeń 
przenieść może, w yrahiai w długości p > 10 metr. i 50 etmr, .zerokości po 
najtańszych r=ii»ch F a b r ó k i i l n p e t ó w ę o d o b n y c b  d o  d r z e w a  

1 o d c i s k ó w  n a p i e r o w y c h  t t a d r o w y c h  1188 1—6
ALO IS KOLB, Nenlengbach pod Wiedniem.

X ią. lib e r | ę
D r e l i s z k i  I materje

m e t r  o d  3 0  c t .  i  w y ż e j

we wszystkioh kolorach
O laZ

rękawiczki liberyjne
Poleca HANDEL

F .  K n a u e r a  i S y n a
pod „Złotym Lwuiu*, L w ó w ,  plac Eapitulny 

Próbki na żadanie odwrotną pocztą franco.
2641 1—5

..Tamaryndowe Pastyiki“ z °"°°u »Ta"i J J  marindos in«
diua* starannie sporządzone i równej wartości jak fran

cuskie „Tam ar mdien“, mające przytem tę  korzyść, źe są znacznie 
tońs'„e, pocieszają się codziennie Większą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności — Helia Tam aryn iowe P astylki są przy
jemne w zażywaniu, sprawiają działanie rozwalniające bez bólów, 
środoK godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej paniom i 
faieciom, tem więcej, że najznakomitsi laicarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoleż kura
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tamaryndowe P astylki sprawiają naturalne rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw z&- 
twardzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom.—Cena pudełka 75 ct.

Fabryka i  główna w y sy łk a :
O .  H e l i  &  C m p .  w  O p a w i e .

Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od- 
szczrigólniouo je dyplomem honorowym. Helia Pastylki Tamaryn
do.. 3 są lo nabycia w aptekach. 10>5 1—24

(iłówny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P . Mikołascha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfeida ; w Krakowie u E Wiszniewskiigo; w 
Stanisławowie u J . M acury, w Tamopoln u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzoszowie u Kalinowskiego; w Przemyślu 
u L. Nahiika i we wszystkich większych miastach

9J w 60
Lwó* 7. stycznia 1884

(Pr/.e;ir k uia bedfie Fłacc-ny.l
Dyrekcja-

Za o o; o r roku 1847.

J a n a  M H a p i w o i d r j e  a  
z  e k  t i  i k t u  s t o ^ e w e g d .

Coua fi.-.szki 66 ct.

T a n a  H i i f f a  skoncentrowany 
e k s t r a k t  s ł o d o w y .  — Flaszka 

zł. 1.12 Flakon 70 et.

Medyome znakomitości, juk we Wiednia prufeiorowie dr. Bamberger, 
Sr>.hr8ttcr, 8chn:tzler, Rokitańsky, Basrb, Fingur i a in. ? ordynują ta 
ko v e w wielu przypadłościach cborobnych z widocaaym sk>iTKiem.

.'ANA HOFFA „Cnkierki piersiowe 
z elsiraktc słodowi go“. Prat.dziwo 
tylko w niebitskid t .r bk. cb po 

60, 30, 16 i 10 et.

JANA HOFFA „Hłodowa Czokola- 
Oa zdrowia* pół k.lo I. złr. S.śu, 
II  złr. 1 80; ćwierć kilo I. złr. 1.30, 

11 90 t.

Zupełne wyleczenie konsumpcji, usłabło-| 
nego trawienia, braku apetytu i osłabienia.

Do panaJana HoJfa, wymlazcy i fabrykanta preparatów slolo- 
wyc!jv c. k. dostawcy na:w., w i Wledniu, I. Besirk, Graoen, BrSunerstr. 8.

Kołomyja 29. października 1880.
f l  P Pańskie Jana Hcffa piwo idrowia z ekstraktu słodowego spra

wiło mojej, żoni . cierpiąoej od druzize^o ozisu nipa, a. liące polepszwiie. 
Pros ę na teraz urzy. Imo mi 3 torebki Jana Hofta słodowych oukierków 
pie-siowyeh przs iv  zettegmienin. Z pov .żaniem

Antoni 1 eibshaL6-, c. k. pooitoilitrż - Kołomyi.
W. P. OJ eieln l>.t miałem do ozj -ienie _ moim żołądkiem: osia 

bieniom trawienia, brakiem apetytu a oakaDienie tra iilo  mię przytsm. Pan- 
skie Jana H J i  preparaty bIoIowa postawiły mię n1 nogi i przewróciły 
, ii śwież- siły . tfpri .zim ponowni: o 25 flaszek pańskiego przewy Bornego 
.-a a  Huffa piw- z a a  •; e’ a traktu słodowego z opakowaniem za 14 zł.
80 1 1. 1 h i lo J - n .  Hofta tłedowej czekolady zdrowia I. za 2 zł. 40 ct. za
pobraniem oocztorem. Z .powalaniem
139 Maurycy T.cbt), kawaler Tfttzingen.

ARCO, w Tyrolu, 10. styc.nia 1888.
Lekarskie nprawoadanłe ieccnlcse.

Jana Hoff- eis r .k t słodowy jest ss-cown>m środkiem dyetetyeznym, 
k'óry przewyższa wszyat-ie inae, pizydaje się dla słabych o rgan lm . r  i 
c.«je się nżyć przeciw kataraluym i 'jkcj if organów oddecnowycn i tra 
wie lia. Di. W. iim m  irtuann.

S k ł a d y  w G a l i c j i .
Lwów : Z. U ck"r. J. Bt' er, P u tr tfLroiatch, B. Biumenfola

aptek., Karol H ałl-ban: dalej: K. Krzyżanowski, J  “ -pes, A. Koohanow- 
s i apt.; Al. Solecki B to ła : E. Keter. A; blomenthai apt. Soahmia J 
M irbnJ aorttfzóie M. Ni mc: owski apt. jarowy Wszystkie aptaai. Brm 
jc.no J . Dorsi apt. Bucząca Korz.l et J - io  rzii. Czortkóte L  Hoss apt 
Dohna Traanfelder apt. b*uh jy j t  J . Aichuiiiler, apt. Gorlice 8 Birn,
f  &Hek A. Lippc.. (rrnymuljw Jo t. Goldbej g. Huśtały* C. Pienartki ap*

Jarosiaic J. Rnom, A Wisioeki apt. 8. Ellenberg, ^u io : K. Wiśniewakij 
Jan janiga, K ra l u*  i .  Trau izyńaki, W. B“d_k apt. Kolownja: Jan Bido- 
rowicz, A. Stenzl apt. Kostów  St. Bni»  apt. K rim yw tpol V. OrmezowSŁ. 
apt. Monasjcrzyiic L. Żarski apt Mowy r i8 Filipek, Jakubowski apt
F. Grcasberd. Iod ,orze  J  okakalski apt. Podnjjce Karzykiewioz ^pz. Poa 
wótoesy 'Ko G. Morswetz. 1 rzemyi, ul. Krug, J. MoawWdki, L. Nablik apt. 
H zeu. z Karpiński apt., dohaitttr et Cop., E. G. Noagetaner, 8. Łlumen- 
bug . Samba  J . Aleksiow oł, K. Slaresch apt., Sanok 1 HynczanU, Soka 
3 WysoczuisJu apt: Stanisławów  J  MaOara, Amirowioz apt., Tzmopu 
.1 Jamrógiewicz, p t G. Kabane apt. .^arit- ">1 W. Mftldner bt Co., Z a k  
zsczyki St. Szymonowi;., apt. iAoesow Jóa. Goid. - -  Uwn.iOiMS L< On Beł ■ 
oowicz spadk. Z. 1 loUońowski, Krzyżanowski apt., Iga, Sonnirch, A. Bayer ■ 
Jaało T. v*’ Bragiewicz, jaku te , w ws*/Jtkioh znaozniejszyo i aptekom 
w ki-ajtł. _  ..

6o wysokich uJszczegoinień.

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czernioweaeh i Tarnopulu

Asyguai) kasowe
4 piet płatne w 30 dni po wypowiedzen;u


